Wr. 204 


Wychodzi codziennie. 


ir we Lwowie rocznie 18 zł. — pół- 
peir rocznie D aas kwartalnie 4 sł. 50 ot, — miesigezmie 
1 sł. 50 ot. 


Z przewy: pocztową w Państwie Austrjackiem 


e 12 zł, — kwartelnie 6 zl, — 
miesięcznie 2 
Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
zonie Kd u kwirtalodo 12 marek 5 sgr. — do 
` "Francji i Amplii rocznie 108 frauków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
%0'franków, kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 centów. 


Mannuskryptów Beddakcja nie zwraca. 


Czas odnowić 


sprawy; a mianowicie: a) sprawy tyczące 


We Lwowie Czwartek dnia 6. Września 1877. 


się Co do Wydziału ekonomicznego, to Wydział | dem, „jak t 


) I ) I : : k tylko nastąpi ze strony Serbji wy- 
wychowania publicznego, o ile one wchodzą w|krajowy występował kilkakrotnie przeciw zarzą | powiedzenie wojny Turcji“. 


mol . 


Przedpłatę i ogłoszeniń przyjm 
ministracjł „Dziennika P 
demickiej pod 1 3, naprzeciw Hotelu Żorża; 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławia pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznanin Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poivsoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adams Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 
Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


opłatę 6 centów od miej. 
obora drukiem (petit). 


we Lwowie: Biuro 


a przy ulicy Aka- 


Ogłoszenia przyjmują się za 
sca objętości jednego wiersza 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
iniia „Dziennika Polskiego". — Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie. 


wego. Ukrywanie prawdy ma w pierwszym rzę” 
dzie ten skutek, że najgorzej na tem wychodzi 


miesięczną prenumeratę za miesiąc wrzesień 
we Lwowie . . . . . . 1 dr. 50 ct. 
s przesyłką pocztową . 2 


Lwów 5. września. 

Publicyści niemieccy, w których iskra 

iwego uczucia jeszcze zupełnie nie wy- 
gasla, lub którzy przez moskiewskie ruble 
nie okuci, odważają się mówić choć wzglę- 
dnie co sumienie dyktuje; potępili notę dy- 
płomatyczną wysiosowaną do Turcji z po- 
wodu okrucieństw, których rzekomo dopu- 
szczają się Turcy, a potępili z powodu, że 
okrucieństwa podobne a bodaj czy nie wię- 
ksze dzieją się podżegane moskiewską rę- 
ką — ale „kruk krukowi oka nie wykole*, 
otóż i dzienniki owe otrzymały communi- 
qué; na którego złożenie wypotrzebowała 
rządowa dyplomacja, sporo dyplomatyczne - 
go wykrętu, odrzuciwszy na bok głos su- 
mienia i serca. W owem communiqué po- 
wiadają, że konwencja genewska dotyczy 
jedynie walczących w szeregach regular- 
mych wojaków — dalej że dowiedzionem 
jest, iż Turcy pastwili się nad ranną Mo- 
-Skwg. Co zaś do rzezi i mordów popeł- 
mianych choćby pod Moskwy egidą, to te 
„pod konwencję genewską nie podpadają, bo 
„ana się nie tyczy nieuniformowanych. 

Ludzie którzy podnieśli myśl genewskiej 
konwencji, podnieśli ją zapewne w intere- 
gie ludzkości; nie sądzili oni, (a widać że 
to byli uczciwi ludzie serca a nie dyplo- 
maci), że pracować będą jedynie na rzecz 
. przeznaczonego na pastwę armai Żołdaciwa 
(kanonenfuter) nie przeszło im przez gło- 
wę, że praca ich nie zasłoni ludzi od no- 
ża i męczarni. Ale od czegoż dyplomacja. 
Niektóre gazety popierały twierdzenie, że 
regularne moskiewskie hordy również: gro- 

- ką pożogą i mordem, naco jako dowód cy- 
towały odezwę moskiewskiego komendanta 
Abchazów, gdzie im mórdem i pożogą grozi. 
Aleć i tu niemieccy mężowie stanu wytłu- 
maczyć Moskwę się postarali — mówiąc, 
że to nie przeciwko stronie wojującej, lecz 
przeciwko zbuntowanym poddańczukom wy- 
dana odezwa, a więc nie narusza w niczem 
genewskiej konwencji — aleć Niemcom dzi: 
wió się nie można, bo jakże się dziwić tym, 
którzy w 1870 bezbronnych mordowali i 
całe włoście burzyli, za to, że ktoś z nich 
bronił napadniętej rcdzinnej ziemi. 

Dyplomacji wcale się nie dziwimy. Ce- 
chą jej działań jest obłuda wzajemna, ale 
dziwić się trzeba i ze zgrozą patrzeć, jak 
ta obłuda opanowuje ludy za pośrednictwem 
organów, które się uważają za uprawuio- 
ne do przemawiania w interesie iudów i 
ludzkości. 

Znajdują się nawet azisiaj Polacy, któ- 
rzy posiępowanie Turków z powstańcami 
bułgarskimi kładą na równi z postępowa- 
niem Murawiewa na Litwie. Polska po- 
wstając nie była niczyjem narzędziem; wal- 
czyła ona z własnego popędu i o własną 
wolność, Polska nie walczyła z ludnością 
moskiewską lecz tylko z wojskiem carskiem 
Bułgarzy poduszczeni przez ajentów mo- 
akiewskich rzucili się do rzezi swoich współ- 
obywateli wyznania mahometańskiego, i u 
Gzyniii to nie w interesie swojej wolności, 
bo tę mieli w daleko większej mierze niż 
Polacy pod zaborem moskiewskim, lecz w 
interesie rozszerzenia despotyzmu carskiego 

Różnica jest kolosalna. Mimo to nikt 
5 nas nie pochwala okrucieństw baszybo- 
"guków i Ozerkiesów. Ale też z drugiej 
strony odpowiedzialność za takowe spada 
na tych, którzy od lat wielu przygotowali 
i uplanowali wojnę dzisiejszą, o której ka- 
żdy mógł przewidywać, że będzie i musi 
być prowadzoną systemem eksterminacyj- 
nym, urągającym wszelkiemu uczuciu ludz- 
kości. A wszystkie wojny przez carat mo: 
skiewski prowadzone należą do tej katego- 
rji. Jeżeli Turcja ulegnie — to hr. An- 
drasay, który się teraz przyłączył do kroku 
dyplomatycznego niby w interesie ludzkości, 
"przekona się niebawem, jaką wdzięczność 
carai moskiewski okaże mu za to w przy- 
sylej kampanji, której widownią będzie Ga- 
licja i Węgry, gdzie ajenci komitetów pan- 
slawisiycznych fabrykują takie same „dru- 
"żyny*, jak w Bułgariji. 


Tomisia lustracyjna o Wydziale kraj 


Sprawy adukacyjne, zakładów naukowych, fun- 


| itp. |(Dapartament Ill), Sprawozdawca Ed- 
daj Stadnicki. A 


Powyższy departament załatwia następujące 


n n 


zakres czynności Wydziału krajowego, bibijotek |dowi tego działu, głównie z powodu dewastacji 
i zakładów naukowych, jakoteż sprawy tyczące | lasów. 


w I NON e e O, 
= 


się wyznań religijnych; b) sprawy wszystkich 


Byłoby do życzenia, zby Wydział krajowy 


fundacyj i zakiadów dobroczynnych; tudzież c)|w braku odpowiednich własnych organów, 1 ze 
zakł:du narodowego imienia Ossolińskich i d)| względu na koszta, jakie lustracja lasów wyma- 
zakładu fundacji hr. Skarbka; e) sprawy teatrów | ga, takowe nie tylko przez reprezentantów po- 
polskich we Lwowie i w Krakowie, jakoteż |tomności uskuteczniał, ale i władze autonomi 


teatru ruskiego; zakładu emerytury aktorów |czne ościennych powiatów do tej 
lwowskich; f) sprawy tyczące się konserwacji |wezwał, które to władze przez wzg 


czynności za- 


pomników historycznych. wydawnictwa aktów |narodowego iustytutu chętnej pomocy Wydzia- 


starożytnych i spraw dawnych archiwów; < 
sprawy osobiste urzędników i słag Wydziału 
krajowego, w ogóle niemniej zwierzchniego kie- 


4)|łowi krajowemu pewnie nie odmówią. 


rzekonała się zatem 


Komisja lustracyjna a 
i T że Wydział krajowy 


z przedłożonych jej aktów, 


rownictwa oddziału manipulacyjnego przy Wy-|w niczem nie zaniedbał spełnić swego obowiąz 
dziale krajowym; nareszcie h) sprawy tyczące|ku kontroli względem Zakładu narodowego imie- 
się Sejmn, a w szczególności urządzenie i utrzy- | nia Ossolińskich. 


manie lokałności sejmowych, budowa własnego 
gmachu, kancelarji sejmowej itd. 


Z czynności załatwionych w tym departa: |. 


mencie, komisja lustracyjna przekonała się, iż 
administracja fundacyj stypendyjnych jest pro- 
wadzona z wzorową skrupulatnością i porząd 
kiem, a bezparcjałność w rozdawania tych sty- 
pendyj, godną jest największego u'nania To też 
z rokiem każdym i pod tym względem wzrasta 
zaufamie ogółu do Wydziału krajowego, czego 
dowodem pomnażająca się ciągle liczba fundacyj 
stypendjalnych, oddawanych pod jego zarząd i 
kierownictwo. Liczba systemizowanych stypen= 
dyj wynosi w obecnej chwili 491, — a suma na 
nie przeznaczona 87.250 zir. 76 ot. W tej cy- 
frze nie mieszczą się stypendja wypłacane z fun- 
duszu krajowego, ani 17 stypeadyj samolstnych 
które jeszcze w życie nie weszły. W ubiegłym 
roku z fundacyj w pertraktacji będących 4 we- 
szły w życie; t. j fundacja Stanisława Ładuń: 
skiego, Zygmunta i Marji Swiderskich, Teofili 
Euglowej i Josla Biera. W roku zaś 1876 przy- 
były następujące fundacje: Oszańska ś. p. Ter- 
leckiego z roczną kwotą dochodu 150 złr., Filipa 
Wiktora Obmińskiego z sumą 14000 złr. zahi: 
potekowaną na dobrach Hruszów. Fandacja Ko- 
pernika za staraniem p. Stahlbergóra z kapita- 
łem 1000 złr. w liście dłużnym kred Towarz. 
krak. i fundacji Dyzmy Chromego z sumą za- 
kładową 20.000 złr. 

Z pomienionych fundacyj tylko fundacja 
Terleckiego i Obmińskiego weszły w życie, dwie 
inne są jeszcze w stanie urządzenia. Natomiast 
ubyła jedna fundacja Ignacego Kónigsberga z po- 
wodu zwinięcia Zakładów medyczno chirurgi- 
cznych w Austrji. 1 

Przed dwoma Jaty wysoki Sejm postanowił, 
aby Wydział krajowy nad subwencjonowanemi 
teatrami polskimi we Lwowie i w Krakowie, 
jako też i nad teatrem ruskim, zostającym pod 
kierownictwem „Besedy pkn wydelegował 
komisje, któreby czuwały nad kierownictwem i 
rozwojem tychże teatrów. W tegorocznem spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego znajduje się tak 
zatytułowane sprawozdanie komisji, wysadzonej 
dla teatru lwowskiego, i tw za pierwszy kwar 
tal 1877 r. Dalej jest tylko wzmianka natury 
czysto technicznej o teatrze polskim w Krako- 
wie, co do teatru ruskiego, to Wydział wspo- 
mina, iż posiada dwa sprawozdania komisji, lecz 
ich nie ogłasza. Jeżeli zrobiony został wyjątek 
dla komisji łwowskiej (Alegat 25), to wyjątek 
ten jest bardzo nieszczęśliwy. Komisja lustra- 
cyjna Sądzi, iż utrzymanie, I 0 ile można, do- 
kładne funkcjonowanie tych komisyj może być 
pożyteczne. A! co do sprawozdań tych komisyj 
to tylko należy podawać do wiadomości wys. 
Sejmu do tyle streszczone, aby mogły zaznajo- 
mió z faktycznym stanem tychże teatrów. 

Co do funduszu emerytainego aktorów sce- 
ny lwowskiej, Wydział krajowy  porozumiewał 
się z fandacją hr. Skarbka celem ułatwienia wa- 
runków przystąpienia artystów do tej fundacji 
emerytalnej, a szozególniej zmiany wymaganego 
czasu pobytu aktora na scenie Iwowskiej z lat 
dziesięciu na pięć. Sprawa ta jest jeszcze w 
toku, a jest do życzenia, aby Wydział krajow 
sprawę tę w myśl swego wniosku jak najrychlej 
przeprowadził. 5 4 

Komisja lustracyjna musi oddać uznanie 
Wydziałowi krajowemu za memorjał, który wy 
stosował do JE. ks. Aqyersporga na dniu 14. 


Fundacja ś p, hr Skarbka. 

Na mocy zapisu hr. Stanisława Skarbka 
i $$. VIII, IX, XI, XVI aktu fandacyjnego z 
dnia 1. sierpnia 1843 r., z mocy którego istnie: 
ie instytut dla ubogich i sierót w Drohowyżu, 
miał Wydział stanowy, a dziś ma Wydział kra- 
jowy niezaprzeczenie nie tylko wpływ na zarząd, 
ale i kontrolę i nadzór nad zarządem zakładu 
w Drohowyżu, który to zakład korzystnie w 
myśl statutu organicznego się rozwija, i mieścił 
w przeszłym roku 120 sierót chłopców. 60 sie- 
rót dziewcząt, 9 starców -i 1 staruszkę, która 
to liczba w bieżącym roku o 40 chłopców i 20 
dziewcząt ma być powiększoną, i jest nadzieja, 
że i warstaty niebawem wejdą W Życie, w któ- 


|rych chłopcy, którzy 4 klasy akończą, będą mo- 


gli być umieszczeni. 

Ks. kurator przedłożył rachunki fundacji 
hr Skarbka za r. 1876, Radzie administracyjnej, 
która wybrawszy ze swego grona za referenta 
członka Wydziału, takowe niezwłocznie Wydzia- 
łowi krajowemu do sprawdzenia przedioży. 

Po ścisłem zbadaniu powzięła komisja lu- 
stracyjna przekonanie, se Wydział krajowy po- 
wierzóne sobie kontrole mad fandacją 6. p. hr. 
Skarbka należycie wykonał. 

, Etat urzędników wyznaczony przez wysoki 
Sejm nie został przekroczony, pomimo, iż praca 
w Wydziale krajowym nieproporcjonalnie rośnie. 
Wzrost ten pracy jest dowodem, iż Wydział, 
krajowy coraz więcej rozszerza swój zakres dzia- 
łania, iż wchodzi coraz głębiej w sprawy kra 
jowe, a mianowicie w gospodarstwo gminne. 

Liczba podań do protokołu w r. 1876, która 
o 7.000 podań przewyższa liezbę protokołu upły- 
nionego roku, najwymowniej świadczy, że Wy- 
dział krajowy ten ogromny przyróst zajęć tylko 
usilną pracą mógł pokonać. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Lipsk 3. września, 

Wózoraj o wschodzie słońca zagrzmiały 
strzały, na kilkunastu punktach zabrzmiały mu- 
zyki i rozkołysane wszystkie dzwony kościołów 
tak Lipska jak i okolic zwiastowały niemieckie- 
mu światu wielki dzień świąteczny. rocznicę Se- 
danu. Dziś dzieci uwolnione od azkoły, zm u 
szane przez nauczycieli dziewczęta w bieli z 
wieńcami na kijach i głowach, chłopcy z chorą- 
giewkami i w pęki dębowych liści zdobnemi 
drągami, odbywali pochody mroczyste. Dzisiej- 
szy festyn ulewa popsuła. Spalono ogni ocho- 
tnych masy — piwa podnoszącego niemiecki pa- 
trjotyzm i kulturstragerskie pojęcia wypito jeszcze 
więcej Ale nie chodzi mi o festyn publiczny 
lecz chodzi o jego cel i myśł — myśl — ogu- 
pió naród odniesionym tryumfem — ceł, siać 
niezgodę j nienawiść międzynarodową i przygo- 
towywać ciemne masy dó nowych na sąsiada na. 
padów. Nacisk od dzieciństwa jaż w szkołach 
wywierany do niczego innego nie dąży, jak do 
zatrucia serc młodych, do zaszczepienia w nich 
dumy kuliurtrigerskiej, do wpajania nienawiści 
do obcych plemion , słowem do ogłupienia dumą, 


rozłakomienia żądzą zaboru, grabieży i chwały, | 


a razem do wychowania pokornego bydła , któ- 
'reby na komendę caryków, leciało jak na gody, 
na rozbój i na mord — ciesząc się ogłupione, 
że krwią swą podlewają laury, któremi despoci 


czerwca 1876 w sprawie przyjazdu, inspektora głowę swą wieńczą. 


ministerjalnego w celu wizytacji szkół średnich 
w Galicji z pominięsiem Rady 


Ale biada im — biada zaślepieńcom — oni 


szkolnej galicyj:|Zapominają , że jeśli dzień 2. września był klę- 


skiej. Komisja podzielając w całości zaputrywa- |SXą Francji, wyłonił on dzień 4. września rzecz- 


nia zawarte w tym memorjałe, ma nadzieję, iż | Pospolitą , która jakkolwiek miotana na wszelkie 


memorjał ten znajdzie uwzględnienie w odpowie- 
dniem ministerstwie. ' 
Kontrolę nad szkołą rolniczą w Czernicho” 
wie wykonywuje Wydział krajowy przez ad hoc 
mianowanego delegata. y 
Sprawa szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
po wielu trudnościach ostatecznie załatwioną 
została w tych dniach, uzyskawszy sankcję ce- 


SZTORY reakcjonistów ręką, zawsze złym przy- 
| kiadom udom Europy Śświóci — a przykład to 
Zaraza , kto pożyje — zobaczy. 


Przegląd polityczny. 


— Wygląda to poniekąd na cierpką satyrę, 


ląd na dobro |ale starać się będzie o 


sarską. Szkoła jednak nie otrzymała oddziału gdy Gorczakow udając „naiwnego baranka“, u- 
rzeźbiarskiego. rasza mocarstwa europejskie o pouczenie go, 

W poglądzie na czynności krajowej Rady |czy księstwo serbskie ma być poczytywane za 
szkolnej, Wydział krajowy tak co do szkół lu- (integralną część składową cesarstwa tureckiego, 
dowych, jak szkół średnich, przedstawia tylko |czy też Za Panstwo uprawnione do zawierania 
częściowe streszczenie z osobnego sprawozdania | układów międzynarodowych. Jedna półurzędowa 
Rady szkolnej dla wysokiego Sejmu. O stre- | berlińska korespondencją w Alg Ztg. robi z te- 
szczeniu tem nieokreślającem prac Wydziału | go powodu następujące uwagi: „Naturalnie, że 
krajowego, komisja nie ma mie do nadmie-|w głównej kwaterze moskiewskiej nie spieszono 
nienia. z zawarciem takiego układu, dopóki nie powzię: 

Zakład imienia Ossolińskich. to pewności, że ogłoszona przez Rumunję nie- 

Co się specjalnie tyczy Zakładu imienia | podległość znajdzie uznanie mocarstw najwięcej 
Ossolińskich, to Wydział krajowy na mocy woli interesowanych. Zapewne według tego wzoru 
fundatora wykonywa kontrolę i władzę nadzorczą | Moskwa postąpi i z Serbją, tak że obecnie w 
tego Zakładu narodowego, bo akt fundacyjny | Belgradzie nie bez pewnej słuszności zaprzeczają 
wyraźnie orzeka, że Wydział stanowy, a teraz |istnieniu formajnego układu z Moskwą. Pomimo 
krajowy ma bezpośredni nadzór nad Instytutem |to nie może zachodzić żadna wątpliwość, że ks. 
i nad dobrami należącemi do tego fideikomisu. | Lieuchtenberg podczas ostatniej swej bytności w 

Z dwóch działów, na które się ten instytut| Belgradzie dał ks. Milanowi w imieniu cara sta- 
dzieli, dział literacki funkcjonuje prawidłowo, i|nowcze zapewnienia co do niezawisłości Serbji i 


Otóż wtym punkcie zaszła chwila wahania, 
Spowodowana, jak utrzymują, nalegającemi prze- 
strogami Anglji, a jeszcze więcej ostatniemi klę. 
skami Moskalów; do przestróg miała się przy- 
łączyć między innemi także i Austrja. Za pod- 
stawę posłużyło powołanie się na oświadczenie 


Porty udzielone gabinetom, iż w razie gdyby 
Turcja walkę przyjmie, 


Serbja pokój zerwała 5 
to, by po jej zakończe: 


niu, takowa nie wznowiła się w przyszłości i 
Serbja nie zagrażała już zerwaniem pokoju. W ta 
kim razie ks. Milan rozpoczynając wojnę, nara- 
żałby swój tron, a zdaje się, że nie ma tak 
wielkiego zaufania w swym carskim opiekunie. 
w a Wedłag Mémorial diplomatique nie masz 
Już mowy o tem, by grecki król Georgios po- 
stawił sobie drażliwe pytanie „być albo nie być” 
i za miecz pochwycił. „Grecja, mówi teu dziem- 
nik, wcale nie jest militarnie tak przygotowaną, 
by się na walkę odważyła. Finanse nie pozwa- 
lają jej zbytecznie rozwijać swych uzbrojeń, a 
„przeważne* polityczne powody zniewalają do 
zachowania dotychczasowej  powściągiiwości.« 
Dziennik oświadcza, iż jest upoważniony do za- 
pewnienia, że rząd grecki stale dąży do powstrzy- 
mania greckich poddanych od wszelkich wojowni: 
czych wystąpień przeciw Porcie. 


Wojna. 
Huropejski teatr wojny. 


Do jakiego stopnia Bułgarzy rozczarowani 
względem Moskwy, sądzić można ze słów kore- 
spondenta Gotosu, który pisząc z Selwi 14. z. m. 
ze skargą, iż wycieczka za Baikany tak świe- 
tnie rozpoczęta, skończyła się rozbiciem Gurki 
pod Eski-Sagrą, nie przyniósłszy najmniejszych 
rezuitatów, tak kończy: „Zresztą przyniosła re- 
zuliaty, jak powiadają Bułgarzy, wskazując nam 
za Bałkany w stronę południową i to rezultaty 
bardzo widoczne. Patrzcie, powiadają oni, na te 
sioła i miasta co w dolinie Tundży stoją obecnie 
w płomieniach; wąchajcie ten dym ce ztamtąd 
zalatuje, a od którego łzy w oczach stają; wą- 
chajcie ten smród pieczonego ciała ludzkiego, 
a ciało to przecież nasze, bułgarskie — a przy- 
znacie sami, że nie brak rezultatów!... Kiedy 
indziej doniosę wam obszerni-j o wrażeniu spra- 
wionem na Bułgarach przez nasze postępowanie, 
kończy korespondent, lecz dziś nie pora o tem 
pisaó.* 

Telegramy moskiewskie po raz wtóry stwier- 
dzają zupełne opuszczenie przez Turków Abcha- 
zji. Suchum Kaleh w rękach moskiewskich — 
Kaukaz zostawiony sam sobie. Nie będziemy 
zastanawiać się nad tym wojenno politycznym 
błędem, wykazawszy już dawniej, że cała waga 
kampanji azjatyckiej leżała nie nad Karsczajem, 
lecz na szczytach Kaukazu. Gdyby Tarcy wszy- 
stkie te posiłki, któremi wzmacniali Muktara, 
rzucili byl wraz z samym Muktarem na Kau- 
kaz, los kampanji byłby stanowczo dotąd roz- 
strzygnięty. Kaukaz byłby stracony dla Mo: 
skwy. Byłby to dla niej cios, cofujący o lat sto 
wstecz stanowisko jej polityczne na wschodzie, i 
wszystkie jej tam korzyści osiągnięte strumie- 
niami krwi i złota. 

Szczęście zdaje się wracać do Moskwy także 
nad Dunajem. Dnia 3. b. m. zaszedł tam ważny 
wypadek. Telegram donosi o zdobycia łowczy, 
w Skutek czego Osman został zupełnie odcięty 
od drugich. Już przez Trojan nie będzie mógł 
połączyć się z Salejmanem. Pozostawiony jest 
zupełnie sam sobie. Jedyna nadzieja, że zdoła 
odebrać Łowczę. Ale czy na to pozwoli książę 
Karol, stojący pod Plewną w 100.000 żołnierza? 
Słowem, położenie Osmana jest wielce niebezpie- 
czne. Zostaje mu albo umrzeć dzielnie, albo 
jak  najspieszniej zrejterować się ku Boi. 
Pod Plewną należy oczekiwać bitwy w Jsk 
najkrótszym czasie. 

Moskwa przedewszystkiem 
zdobycie Łowczy dlatego, ażeby, 
Plewnę. Sulejman Osmanowi nie 


ó żadnej pomocy. R 
A Zdobycie Paay jest to rezultat dziwnego 


planu Turków, polegającego na szachowaniu Mo 
skwy trzema oddzielnemi grupami: Osman, Su- 
Jejman i Mehemet — grupami bez należytego 
związku między sobą, oddzielonemi jedna od 
drugiej znaczną przestrzenią, a zatem nie mo 
gącemi dać na czas jedna drugiej Pomócy. Wo- 
bec Tarków rozrzuconych Moskwa zajmowała 
stanowisko skupione. CI byli na obwodzie, ta w 
środku półkola; mogła więc w każdej chwili 
prędzej od Turków z łatwością przerzucać siły 
swe, gdzie trzeba; mogła, zasłoniwszy się od 
jednych, uderzyć przeważnie na trzeciego. Stało 
się, a TE musiało. Szypka nie 

1018; w 4 uż 
Piai moskiewski ‘i Tzymany, a Łowcza już 

Inny byłby obrót rzeczy, gdyby Osman po 
„w pod Plewną Abia 30. lipca a 
się był zaraz przez łowczę, Selwię na Tirnow 
i Gabrowę. Inny także byłby obrót, gdyby za 
Rodi Pre ehować Moskwę, stojąc w miejscu, prze- 
szedi trojan, by wspólnie z Sulejmanem pójść 
na złączenie do Mehemeta. Był na to czas, jak 
w pierwszym tak w drugim wypadku, ale już 
przeszedł, i Turcy rozdzieleni ciągle na trzy 
BTupy, ciągle są wystawieni na ciosy Moskwy, 
mogącej dowolnie uderzać na punkt przez siebie 
wybrany. Fortuna, jak miłość kobiety; raz wzgar- 
dzona nie wraca. Chyba głupia powróci, ale 
cóż po takiej fortunie ? 

Nieporządki w wojskowej administracji mo- 
skiewskiej trwają po dawnemu. Poniżej podajemy 
o nich świadectwo pochodzące z źródła moskiew- 
skiego. a zatem niezbite, przyczem wychodzi 


postarała się 0 
gdy uderzy na 
był w stanie 


rozwija się pomimo szezupłych dochodów, jakie: |rozezerzenia granie księstwa i że zapewnienia te |na wierzch zwykłe ukrywanie prawdy przez 


mi rozporządza * 


zostaną następnie zatwierdzone formalnym ukła- rządy, despotyczne w obawie oburzenia narodo* 


armja, a zatem interesy państwa, za które ta 
armja ma walezyć. Korespondent Gołosu pisze 
pomiędzy innemi d. 17. p. m. z Poradina naprze- 
ciw Plewny : „Najgorzej to, że ranni uskarżają 
się na brak pożywienia. Sam ich oglądałem i 
przekonałem się, że rzeczywiście jakoś głodnie 
wyglądają, pomimo, że u każdego łóżka stoi 
miska pełna jakiejs zupki. Spróbowałem przez 
ciekawość tej zupki i wcale się nie dziwię, że 
chorzy jej nie jedzą. Anim jadł, anim nawet wi- 
dział coś podobnego! Tylko pokosztowałem, a 
o małom co nie zrzucił, a wiecie, Że nie na- 
leżę wcale do wymyślnych. Nie mogęsobie i na- 
wet nie chcę wytłumaczyć dlaczego tak źle kar- 
mią rannych, bo przecież żołnierze na biwa- 
kach doskonale jedzą ; codzień mają coś gorące- 
go, kapustę lub barszcz ; sam jadłem w Selwi 
barszcz kozacki z kotła i był doskonały (zape. 
wne tylko pod Plewną , bo z innych korespon- 
dencyj moskiewskich widać , że nieraz żołnierzo- 
wi i chleba brak całemi dniami p. R. D. P.) Złe 
jadio w lazaretach zapewne ztąd pochodzi, iż 
gotują tylko trzy razy na tydzień; przy panu- 
jących tu upałach, wszystko prędko się psuje, 
a najbardziej rosół. I to prawda, że dostawcy, 
Są w ludzie z bardzo elastycznem sumieniem. 
Bardzo być może, iż pożywienie W lazaretach 
dlatego tak obrzydliwe, że materjały nie dobre ! 
Ręczyc za to ostatnie nie mogę, bom się nie prze- 
konał , ale zdaje mi się, iż niedaleki jestem od 
prawdy*. 

„Co się tyczy lekarzy, to ci po największej 
części są to ludzie młodzi, a zatem jeszcze bez 
doświadczenia, a dotego tak zmęczeni, że dalej 
nie idzie, Brak lekarzy wielki; na 2000 rannych 
przypada zaledwie 8-u lekarzy. Jeszcze jedna u: 
waga; pierwsze bandazowanie na polu bitwy 
zwykle jest bardzo niedokładne : dzieje się to 
z pospiechu, a pospiech konieczny, co także 
świadczy o braku lekarzy“. 

„Ludzie poważni i doświadczeni w rzeczach 
medycyny wojskowej, powiadali mi, że główną 
i największą przyczyną, dia czego służba lazare- 
towa nie idzie dobrze, jest to, że naczelna ko- 
menda we wszystkiem i ze wszystkimi zacho- 
wywa najgłębszą tajemnicę. Tak naprzykład po 
bitwie pod Nikopolisem , chociażeśmy odnieśli 
zwycięstwo , władze wojskowe ani weż nie chcia- 
iy się przyznać , jakie były rzeczywiste straty 
nasze i tw przed kim ? — przed własną służbą 
sanitarną |... I jakiż skutek z tego ukrywania ? 
Oto taki: po bitwie pod Plewną, telegrafają : 
„przygotować 1300 łóżek“, a przysyłają tymcza- 
sam 4000 rannychl.. Ani słowa, zachowywać 
tajemnicę wobec nieprzyjaciela należy, ale do ta- 
kiego stopnia zachowywać, ażeby nawet własna 
służba Sanitarna była oszukaną, to już za- 
wiele |...* 

Nie brak w relacjach moskiewskich nazwisk 
polskich, Prawitielstwienzyj Wisstnik (Goniec t- 
rzędowy) opowiada o rotmistrzu Dziewulskim, do- 
wódcy 4. szwadronu czugujewskiego pułku uła- 
nów, którego przytomności i odwadze zawdzię- 
cza tylko pułk ten, swoje ocalenie. Było to na 
Świtaniu d. 25. p. m. pod Plewną, gdy Czerkie- 
si naraz wychyliw:zy się z kukurudzy, uderzyli 
w przeważnej sile na pułk pomieniony stojący na 
placówkach. Dziewulski z tego, co miał pod rę- 
ką, (połowa koni była rozsiodłaną) uderzył z ta- 
ką zaciętością, iż Czerkiesi nie wytrzymali i 
pierzchli ku Głrywicy, zostawiając 80 zrąbanego 
trupa. Oprócz Dziewalskiego, Goniec urzędowy 
wymienia, jako najbardziej zasługujących na po% 
chwałę w tej potyczce , szeregowców : Symforju- 
sza Jaszczenko i Wojciecha Dzieńdzielowskiego, 
imię chrzestne tego ostatniego wyraźnie pisząc 
z polska: Wojciech. Jaszczenko zać jesi Rusi- 
nem. — Dorożyńskiego mylnie podały gazety nie- 
mieckie, że pochodzi z Litwy: jenerał ten ro- 
dem był z gabernji woróneskiej, a zatem Mo. 
gkalem, — W bitwie pod Plewną, relacja urzę- 
dowa wspomina o majorze Dombrowskim , do- 
wódcy 3. bataljonn kurskiego piechotnego pułku, 
nazywając go „maładcom- komandirom*, zuchem 
dowódcą ; „Dombrowski złożył dowody niepospoli- 
tej odwagi i przytomności umysłu. Tak samo w 
tejże samej bitwie odznaczył się porucznik Pro- 
chorowicz, dowódca dywizjonu (pół baterji pie: 
szej, t. j. dział 4) 6-ej baterji 32. artyleryjskiej 
brygady. który ze swemi 4 działami był w cią: 
głym ogniu, wytrzymując z krwią zimną pie- 
kielny grad kul i kartaczy tureckich, przyczem 
zawsze umiał obraó jak najwygodniejsze pod 
względem taktycznym stanowiska. 

W Azji tak samo, moglibyśmy przytoczyć 
dużo przykładów; ograniczymy się tylko na je- 
dnym. Pan Gradowski, korespondent Gołosu, 
(brat może Gradowskiego, pisarza i profesora 
uniwersytetu w Petersburgu , który, przyznać 
należy, jeden może w całej Moskwie, chciałby 4 
nami zgody, i to Bogiem a prawdą zgody na 
bardzo skąpych warunkach, bo bez przyznania 
odrębności i niezależności politycznej; dziękuje- 
my za taką zgodę), pau Gradowski tedy, wysła* 
ny umyślnie przez Gołos na plac boju do Arme- 
nji, człowiek światły i bardzo odważny, pod 
gradem kul czyniący swe notatki, opisując nie- 
szczęsną dla Moskwy bitwę pod Zewinem 27g6 
lipca, w której to bitwie Muktar pobił Lorisa, 
przyznaje, że zbawcą w dniu tym korpusu Imo: 
skiewskiego był pułkownik Rodziewicz. W bi- 
twie tej nikt, można powiedzieć, nie dowodził, 
ani Loris, ani Hejman; rozkazu, porządku nie 
było; każdy działał na swoją rękę, jak widać z 
relacji p. Gradowskiego, i gdy jenerał Koma- 
row, dowódzca brygady. padł ranny, jedynym 
naczelnikiem de facto znalazł się pułkownik Ro- 
dziewicz, i to w najkrytyczniejszej chwili. Za- 
raz objął dowództwo, nie pytając o nic, i tak 
trafnie i tak energicznie zarządził iem. 
że nareszcie udało się Moskwie zaimponować 
Tarkom, i mogła się wycofać bezpiecznie. Pam 
Gradowski, pisząc o oficerach, chwali ich bar 


dzo; Ormianie oftcerówie. powiada, doskonale 
się biją, z zapałem, jak Francuzi; oficerowie 
polscy „prekrasno ispołniajut woju obiazinm st” 
(prześlicznie spełniają swój obowiązek), a o ofi- 
cerach moskiewskich nie ma co i mówic“ 

O przejściu Rumunów pod Korabją piszą 
komiczne rzeczy. Książę Karol odbierał defila- 
dę przy moście, a minister Bratiano z orszaku 
jego miał mowę do maszerujących żołnierzy, któ. 
rej nikt nie rozumiał, bo nikt nie mógł dosły- 
szeć. W Sistowie wrzucono do Dunaja 100.000 
bochenków spleŚniałego chlebi, ala nie byłoby 
do tego przyszło, gdyby nie bunt formalny żol: 
nierzy moskiewskich, którzy wymówili nawet po: 
słuszeństwo oficerom i podoficerom. W ogóle o 
karności teraźniejszego sałdata można się dzi- 
wnych rzeczy naczytaó w rozmaitych korespon- 
dencjach. Sprawozdawca Timesa, opisując osta 
tnią bitwę nad Lomem, i ucieczkę Moskali do 
daje: Uwagi godną jest rzeczą, że żołnierze 
moskiewscy w odwrocie tracą komendę, a Cho 
ciaż mie wątpię o waleczności oficerów, to jednak 
muszę przypuszczać, że ich karność wojskowa i 
moralność jest wadliwą. 


R >oMDoGN— 


Sulejman pasza, 

O wsobistości dzielnego jenerała tureckiego , 
podaje korespondent dziennika Times, przebywa- 
jący w jego obozie, następujące szczegóły : 

„Jenerał Sulejman jest to mąż wielce skrom- 
ny i pełen wstrzemięźliwości. Główna jego kwa- 
tera odznacza nię znpełnem biakiem przepychu, 
jakim lubią otaczać się inni wodzowie tureccy, 
ani w porównanie iść nie mogący z najodważniej- 
szym jenerałem sułtańskim. Namiot jego składa 
się z kawała płótna żaglowego, roźciągnionego 
między dwoma tykami, pod którem spędza On 
noce leżąc na gołej ziemi. Nieznane mu są stra- 
że, ordynanse 1 cała okazala świta, stanowiąca 
zwykłe otoczenie wyższych figur wojskowych ; 
dwaj czy też trzej adjutanci jego biwakują tak 
samo jak i on w niewielkiej od jego namiotu od- 
ległości. Dwa konie ciągle osiodłane sto ące na 
jego rozkazy otrzymują taką samą ilość furażu 
jak i inne konie kawaleryjskie. Sulejman liczy 
lat około 40 — do 45, wysoki i silnie zbułowa- 
ny, z obliczem ciemnem, ogorzałem od słońca, z 
czofem wysoko wzniesionem i krótkim rudawym 
zarostem. Mówi cokolwiek po francusku. Sposób 
jego postępowania jest zupełnie prosty, a jednak 
nacechowany oryginalną odrębnością, która w da- 
nych razach tem wybitniej się jeszcze odznacza. 
W kwestjach szczegółowych. odnoszących się do 
reorganizacji armji przebija w nim wielkie do- 
świadczenie, niezłomna energja i szybka decyzja 
we wszystkiem co się tyczy opatrywania potrzeb 
żołaierzy, czy też dostarczania amunicji -łącząc 
z tem zarazem zdolności biegłego wodza, umie 
jącego każdy plan przeprowadzić szybko i ska- 
tecznie , nie krępując się długotrwałemi formułka- 
mi dzisiejszego sposobu prowadzenią wojny. Na 
poparcie tych słów , dość będzie przypomnieć w 
jak krótkim czasie—jeśli mnie pamięć nie myli, 
to w ciągu 48 godzin — przerzucił całą swoją 
armję z Adrianopola do Karabunaru. 

„Kiedy trzymając się zwykłych w podobnych 
razach formalności, przy pomocy kwatermistrzów, 
amyślnie delegowanych adjutantów, furjerów 
itp. Bóg wie ile dni potrzebowałby zużyć na 
transport wojska, tu na jedno złowo „marsz !* 
ruszyła cała armja. Wszystkie oddziały zebrały 
się jednocześnie na dworcu kolei, Żołnierze po 
zajmowali miejsca w wagonach, na lokomotywie, 
na tendrze, nawet w budkach przeznaczonych 
dla konduaktorów, każdy żołnierz miał przy so 
bie dostateczny zapas amunicji, żywność na trzy 
dni i flaszkę wody w tornistrze. W ten Sposób 
z nadzwyczajną szybkością szedł pociąg za po- 
ciągiem, a pierwszy przybywający oczekiwał na 
następne. Następnie gdy okazała się potrzeba 
większego zaopatrzenia się w żywność, wypra- 
wit po nią około tysiąca żołnierzy, kazdy z mich 
przyniósł na plecach worek sucharów i złozył 
go w obozie, obywająe się wybornie bez współ: 
udziału pół tuzina przynajmniej urzędników, i 
nie czekając aż rozkaz dostarczenia żywności 
przejdzie wszystkie biórokratyczne formalności 
trzech lub ezterech instancyj intendentury. Ro 
zumie się, Że takie lekceważenie wszelkich for- 
mułek wywołuje krzyki oburzenia ze strony wy 
mustrowanych Zwolenników systematyczności. 
Ale Sulejman nie zważa na podobne drobnostki. 
Rozkaz został wydany i wykonany natychmiast 
bez żadnych szemrań i utysktwań; każdy pułk 
przybywający za inneml do obozu pod Karabunar, 
zajmował spokojnie wyznaczone Sobie stanowisko 
żołnierz ustawił brofi w kozły, posilit się su 
charem zmoczonym w wolzie 1 poleciwszy Się 
opiece Attacha, rzacił się na gołą ziemię 1 za- 
saa! głęboko — Według taxiego m» 
systemu, Sulejman wyrobił sobie żołnierza dziel- 
nego, wytrwałego, pokładającego ufność bez 
granie w wodza swojegn, który o najdrobniej” 
szych potrzebach jego pamięta — a nie też dzi- 
wnego, że człowiek z talentem, nie krępujący 
sią żadną przyboczną maszynerją, może każdy 
plan prędko i dokładnie przeprowadzić, i to jest 
— zdaniem mojem -- głowny przymiot tak wy 
bitnie wyróżniający Sulejmana paszę z tłumu 
innych pospolitych jenerałów.* 


Azjatycki teatr wojny. 


Moskiewska armją w Armenji, której to ar- 
mji i teraz nie powiodło się z Muktarem (bitwa 
pod Kujukdare, w końcu zeszłego miesiąca), mu 
si być nie źle zdemoralizowaną. a jedną z przy 
czyn nieporządków tam panujących wyświeca 
nam p. Gradowski w swej korespondeucji Z pod 
Kariukdara d. 13. sierpnia, następnjącemi słowy : 
„W obozie naszym nudne pędzimy życie; dowód- 
ców co nie miara, plotek jeszcze więcej, wsZę- 
dzie jakieś szepty i podsłnchiwania — słowem, 
człowiek zmaszony jest mieć się ciągle na ba- 
czności, by nie wyrwało się mu jakie słówko 
niebezpieczne, które w lot podchwycone i prze- 
inaczone, rozniesie się po caiym obozie ze szko: 
dą tego co je wymówił. Trzeba ważyć najmniej 
szy wyraz, trzeba się też mieć na baczności z 
odpowiedzią. Z radoscią bym zamieniał to wi- 
szenie przy sztabie na znajdowanie się przy ja- 
kim dzielnym szwadronie dragonów, zd.la od 
„wielkiego świata”. W Baszkadyklarze, 
gdzie awangarda nasza, powietrze jakoś lepsze, 
łżej się oddycha, człowiek czuje się b zpieczniej- 
szym, nie potrzebaje się krępować ani teź wy- 
strzegać , by kto go nie podsłuchał.* Widać z 
tego, że sztab armji azjatyckiej złożony z krea- 
tur i faworytów dworu bez talentu żadnego, za- 
miast się bió, ciągle intryguje i bawi się w pos 


lija, widocanię dla tego, żę canjąc się winnym 


boi się krytyki przeszłych swych. działań i tera: 
¿niejszych zamiarów. 


KAustrja i Wegry- 


Wiedeń 4go września. Izbą deputowa 
nych uchwaliła wniosek hr. Dubskiego. aby 
obrady nad projektami reformy podatkowej, były 
na krótki czas odroczone. Sturm interpeluje 
rząd z powodu wydania postanowień podatko- 
wych do ustawy wojskowej względem pociągania 
do służby osób niezdolnych do służby wojskowej. 
przeznaczając je do słażby administracyjnej w 
armji. Najoliższe posiedzenie Izby we czwartek. 
Na porządku dziennym postawione są projekta 
reformy podatkowej. f 

Fremdenbłatt twierdzi, że obrady deputacji 
dopiero po załatwieniu ugody będą na nowo pod- 
jęte. Zdaniem Presse, rozprawy nad reformą po- 
datkową odroczone zostaną prawdopodobnie aż 
do załatwienia ugody. Cesarzewicz Rudolf ma 
w namiestnictwie insbrackiem nczyć się prakty- 
cznie administracji. Pester Lloyd uważa widoki 
traktatn handlowego z Niemcami za znacznie 
polepszone. Ellenór twierdzi, że mięjsce fmp. Mo- 
lisarego zajmie jenerał Franciszek Fiiipowicz, 
były dowódca w Koszycach. 

W sprawie mianowania Essada beja posłem 
tureckim w Wiedniu, nadeszło tu już poufae 
zapytanie, które potwierdzonem zostało; nomi- 
nacja jego urzędowa nastąpi przeto niebawem. 

* Do rozprawy nad reformą podatków zapi- 
sało się w poniedziałek 17 mowców; za wnio- 
skiem komisji Grranitsch, Carneri, Fux, Foregger, 
Plener, Ed. Suess, Pfeiffer i Wolfraum; prze- 
ciwko większości komisji: Schónerer, Perger, 
Klier, Zschock, Góllerich, Wildaner, Gomperz, 
Kronawetter i Sehöffel. 

* Sejm zagrzebski rozpoczął swoją sesję d. 
3. b. m. pod prezydencją Kresticsa. Rząd przed- 
łożył mu m'ędzy innemi ustawę przeciwko 
lichwie. 

* Podajemy dokończenie projektu opodatko- 
wania towarzystw akcyjnych itp. : £ 

$. 4. Co do nowsch towarzystw i nowych 
przeusiębiorstw towarzystw już istaiejących, ob- 
liczać należy podatek od chwili wygotowanmia 
pierwszego bilansu na zasadzie dochodu 57/, od 
kapitału zakładowego ; jeśli zaś takiego dochodu 
spodziewać się, lub gdzieby kapitałn zak adowe* 
go obliczyć mie można, na zasadzie dochodu 
przypuszczalnego w mysl $. 9g0 ; wszystko co Z 
zastrzeżeniem regulacji po wygotowaniu pierwsze 
go bilansu. 

$. 5. Podatek wynosić będzie 10"/, czystego 
dochodu według $. 3. lub 4., a strąci się z niego 
podatek zarobkowy, przypadający na przedsię 
biorstwo odnośne. 

Jeśliby wymiar podatku według $. 4g0 U- 
skutecznić się mie dał, zastosuje się $ 5. usta- 
wy z/dnia 9go marca 1840 r. (Dz. p. p p.l 23) 
z zastrzeżeniem wyrównania po stanowczem ob- 
liczeniu. 

$. 
rocznie. 

Opłacaó będzie się go w terminach prawnie 
oznaczonych w czterech równych ratach. 

W razie zalegania nastąpi egzekucja podatku 
wraz z procentem od zwłoki w myśl ustawy z 
2. marca 1870. umi — A 

5. 7. Opodatkowanie nastąpi tam, gdzie to- 
warzystwo ma swą siedzibę lub naczelne kiero- 
wnictwo. 

Wyjątki : s 

F) Przedsiębiorstwa procederowe i przemy- 
słowe będą tam opodatkowane, gdzie mają swoje 
lokałności zakładowe 

Jeśli są samoistne i mają tylko przypadko- 
wo wspólne kierownictwo z innemi, będą opoda 
tkowane na swojem miejscu. : 

Jeśli mi-jsce przedsiębiorstwa nie jest šie- 
dzibą towarzystwa lub naczelnego kierownictwa, 
nateuczas 20'/, podatku przypisze się w temże 
miejscu , a 80" w innych miejscach, gdzie przed- 
siębiorsiwo jest prowadzone i to w stosunku do 
chodów każdego miejsca zosobna. 

Administracja finansowa może pornczyć wy- 
miar podatku władzy podatkowej, do której na- 
leży siedziba kierownictwa. 

2) Przedsiębiorstwa handlowe będą opodatko 
wane w miejscu kierownictwa, a w razie 1stnie- 
nia filij, w miejscu kierownictwa naczelnego lub 
centralnego. 

3) Co do wymiaru podatku i miejsca opó 
datkowania przedsiębiorstw kolejowych, znajdą 
zastósowamnie zasady ustiwy z dnia 8. maja 1869 
roku (Dz. p,p. p. l. 61.) 

$$. 8 — 10 zawierają przepisy wykonawcze 
o pouawaniu bilansu rachunków, wykazów itp. 

$ 11. O wymiarze podatku zawiadomi się 
opodatkowanego w formie wezwania do płacenia. 

$. 12. Przeciw wymiarowi podatku służy 
rekurs do krajowej władzy podatkowej. Mini- 
ster skarbu rozstrzyga w ostatniej instancji. 
Rekurs nie powinien sprowadzać zwłoki w opła- 
caniu. 

$. 13, Nowe przedsiębiorstwa powinne w 
dwu tygodniach od otwarcia zgłosić się do władzy 
podatkowej pierwszej instancji, 

Jeśli przedsiębiorstwo ustanie w ciągu roku 
podatkowego, RastĄPL odpisanie podatku od naj 
bliższego po zawiadomieniu terminu płatności. 

Jeśli przedsiębiorstwo przejdzie na własność 
osoby jurystycznej w myśl $. 180, podatek przy- 

i izi orycznie w dnchu $. 4go. 
pisany będzie prowizory ó 

§. 14. Przestępstwa na niekorzyść „skarbu 
karane będą grzywnami wynošzącemi TA do 
sześciu razy tyle co kwota, 0 którą SIĘ TĘ yw 
do lub pokrzywdzić chciało skarb. Naćvo po- 

tek będzie Ściągnięty. x 

Inne pominięcia nstawy lub rozporządzeń 
władz podatkowych karane będą grzy WRAm!i 
1 do 100 złr. f, 

Wyrok zapadnie w pierwszej instancji pO: 
datkowej. i 

O rekursie przeciw wyrokowi rozstrzygnie 
krajowa władza skarbowa w ostatniej instancji; 
co do ustępu lgo dozwolony jeszcze rekurs do 
ministerstwa skarbu. 

$. 15. Przedsiębiorstwa odpowiadają za u- 
chybienia swych reprezentaatów. 

$. 16. Grrzywny pójdą na rzecz tuaduszu 
na ubóstwo odnośnej gminy. 

$. 17. Przedawnienie przestępstw i uchy- 
bień karanych grzywnami w myśl ustępn 1go 
$. 14go nastąpi w trzech latach, jesli w czasie 
iym, licząc od końca roku podatkowego, nie po- 
tiygnięto winnego do odpowiedzialności. 

Przedawnienie kary nastąpi w pięciu latach 
po prawomocności wyroka. 

Kary porządkowe i karygodaość czynów w 


6. Podatek wymierzany będzie co 
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myśl ustępu 2g0 $. 14go przedawniają się w. 
sześciu miesiącach. 

$. 18. Za podatek i opłaty poboczne odpo- 
wiadają realności i wyroby przedsiębiorstwa, do- 
póki się znajdują w lokalneściach jego. 

$. 19. Zaległości podatkowe przedawniają 
się w trzech latach, licząc do końca tego roku, 
w którym podatek rozłożony został lub rozło- 
żony być był powinien. 

$. 20. Towarzystwa, które dotychczas ko 
rzystały z przyznanego im dotychczasową ustawą 
o podatku dochodowym z dnia 29. października 
1849 r. prawa stręcania wierzycielom swym przy 
płaceniu procentów stosownej kwoty, są i nadal 
upoważnione do tego strącania, wszakże tylko 
w wysokości nie przechodzącej miary dotych- 
czasowej. 

Po wejściu w Życie ustawy niniejszej strą- 
cenie to nie bądzie mogło zachodzić co do dłu- 
gów nowo zaciągniętych. i 

$. 21. Z chwilą prawomocności astawy ni. 
niejszej, którą naznaczy się w ustawie osobnej, 
utracą moc prawną dotychczasowe ustawy i roz- 
porządzenia o opodatkowaniu towarzystw, o ile 
nie będzie chodziło o wymiar podatku na czas 
przed wejściem ustawy niniejszej w Życie. | 
$. 29. Wykonanie ustawy należy do mini 
stra skarbu. i 

Projekt rządowy nie uległ wielu zmianom 
w komisji, mianowicie też nie ma w powyższym 
projekcie kómisyjnym zasadniczych różnic w po- 
równaniu z projektem rządowym. W S$. 1. 1 2. 
dodała komisja „rolnicze i przemysłowe Towa- 
rzystwa zaliczkowe i kredyto we*, zmieniając tak: 
że stylizację $ 2. WŚ 3. kom sja zamiast wy 
razu „czysty dochód* położyła „czysty dochód 
roku poprzedniego”; w ustępie drugim tegoż pa: 
ragrafu bliżej określiła „przewyżki*, dodając : 
„wykazane bilansem*; w ustępie trzecim do o 
procentowania obligacyj i kapitałów dodała spia 
canie ich jako tytuł opodatkowania; wsunęła u- 
stęp czwarty strąceniu rachunku strat od sumy 
dochodów ; w ustępie Szóstym zamiast „funduszy 
osobnych“ położyła „fundusze utworzone“; wsu 
nęła nowy ustęp dziewiąty o towarzystwach u- 
bezpieczeń; w $. 5. dodała ważny przepis o strą 
caniu podatku zarobkowego z kwoty podatkowej 
przypadającej z nstawy niniejszej; w $. 6. za 
miast projektowanego przez rząd opłacania po 
datku „z góry* poiożyła opłacanie „w termi- 
nach prawnie oznaczonych; w $. 7. w przedo: 
statnim ustępie punktu 1, rząd przewidywał w 
swym projekcie jedno tylko miejsce przedsiębior- 
stwa po za miejscem siedziby towarzystwa, ko 
misja przewiduje miejsc kilka; w $ 17. rząd 
czynił przedawnienie przestępstw zawisłem od 
niepowtórzenia się ich w odaośnem trzechleciu, 
komisja usunęła ten warunek , dodając nadto u- 
stęp o przedawnieniu kar porządkowych w sze 
ściu miesiącach ; $. 19. jest eaikiem nowo wsu- 
nięty; w $. 20. w ustępie pierwszym dodano 
klauzulę końcową, dołączono zaś ustęp drugi, 
przez co przepisy tego paragrafu stają się zgo 
dnemi z aualogicznemi przepisami innych , które 
juź poznaliśmy, projektów podatkowych ; $. 21. 
odpowiada znów uchwale komisji, nie przyjmu- 
jącej dnia 1. stycznia 1878 r. za termin prawo- 
mocności ustawy. 

Do $. 2. wniósł deputowany p. Neuwirth 
poprawkę , żeby zamiąst wyrazów: „ogranicza- 
jące się przy sprzedawania towarów i udziela- 
nia kredytu na własnych  członkach* położyć 
wyrazy: „ograniezające się przy sprzedawaniu 
towarów, tudzież przy zapotrzebowaniu i udzie- 
laniu kredytu na własnych członkach“. 


KRONIK A. 


Lwów 5, września. 

Krajowa Wystawa rolnicza i prźemy 
słowa r. 1877 we Lwowie w ogrodzie Jabłono- 
wskich otwartą zostanie we czwartek 6. września 
o godzinie 11. przed południem. Otwarcie poprzedzi 
nabożeństwo uroczyste, które odbędzie się © godz. 1U. 
w kościele archit.atedralnym 0. ł. 

Wystawa trwać będzie od dnia 6. września do 
4. października b. r. i będzie otwartą codziennie od 
godz. 9. rano do 6. popołudniu. Przez cały czas jej 
trwania grać będzie na placu wystawy codziennie 
muzyka wojskowa pułku br. Ringelsheima od godz. 
2. z południa do wpół do 6. wieczorem. 

Ceny wstępu: W dzień otwarcia wystawy od 
osoby à zł, w niedziele 1U ct, we wtorki 5U ct., 
w inne dnie w tygodniu 30 ct., dziesięć biletów Wwa- 
żnych na każdy dzień z wyjątkiem wtorków 2 zł., 
dla uczniów szkół publicznych w towarzystwie nau- 
czycieli w każdą środę popołudniu iV ct. 

Komitet zaprowadził także bilety ryczałtowe na 
cały czas trwania wystawy krajowej, które kosztują 
lv guld. 

Wystawy inwentarza żywego będą się odbywały 
perjodycznie w następujących terminach: Konie od 
iv, do 16. września, bydło rogate od 19. do 25. 
września; owce, trzoda chlewna, drób i króliki od 
26. września do 4. października. 

Wystawa ogrodnictwa , sadownictwa i pszezel- 
nictwa będzodie się w czasie od 28. Września do 4. 
października. Komitet, 


* * 
* 


Komitet Wykonawczy wystawy krajowej rolni- 
czej i przemysłowej podaje do wiadomości stron in- 
teresowanych, że lisia kandydatów. proponowanych 
przez komisje sekcyjne działu 1LI. (przemysł tabry- 
czny i rękodzielniczy) Jeży do przeglądu w biurze 
Komitetu wystawy. 

Uwagi dotyczące ułożonej listy sędziów przyj- 
muje biuro Komitetu do dnia 10. września br. 

Dla biednych uczniów otrzymaliśmy od p. 
Koestlicha 1 guld. 

Program lwowskiej akademji technicznej na 
rok szkolny 1877/8 wyszedł już z druku i można 
80 nabyć za 30 centów w biurze rektoratu tejże 
akademii 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 6, września b. r. © godz. 6, wie- 
czorem. 

Festyn „Gwiazdy“ połączony z loterją fan- 
tową odbędzie się w sobotę b. września na Wyso- 
kim Zamku. 

Konkurs. Za staraniem Izby handlowej i 
przemysłowej przyzwoliło wys. ek. ministerstwo han- 
dlu reskryptem Z dnia 80. sierpnia b. r. l. 26812 
dla jednej uczennicy z Galicji w wiedeńskiej 
szkole haftów stypendjum trzystu zł. 
w. a. na rok szkolny 15,,,8, które to «atypendjnm 
Izba dodaniem stu zł. podwyższyła na czterysta 
zł w. a 

Rozpisując niniejszen konkurs na powyższe sty- 
pendjum, wzywa Izba handlowa i przemysłowa kan- 
dydatki, aby podania swoje do trzech dni, wnie 
śli do Taby handlowej i pruemysłowej, gdyż naukom 


w szkole haftów już z dniem 15. września rozpo- 


czyna się. 

Warunki przyjęcia są następujące: 1. ukończony 
14. rok życia, 2. ukończone szkoły ludowe, 8. bie- 
głość w języku niemieckim, 4. biegłość w haftach, 
5. biegłość w rysunkach. 

Od ostatniego watunku uwolnić może dyrekcja 
szkoły, w którym to razie jednak uczennica pobie- 
raćby musiała naukę rysunków w zakładzie.—Z Izby 
haudlowej i przemysłowej. Lwów dnia 4. września 
1877. Wiceprezydent: R. Doms Sekretarz: M Bo- 
dyński 

Konferencja nauczycielska. Dnia 3. bm. 
zagaił p. Tymoteusz Mandybur, krajowy inspektor 
szkół, drugą konterencję, stosownem przemówieniem, 
które zakończył okrzykiem na cześć Najj. Pana i 
Sejmu. Prof. Kuryłowicz odczytał długi szereg wnio- 
sków, które na poprzedniej konferencji zostały prze- 
kazane wydziałowi wykonawczemu do załatwienia; 
uchwały i zarządzenia wydziału przyjęła konferencja 
do zatwierdzającej wiadomości, Rada szkolna wyzna- 
czyła konferencji za przedmiot obrad następujące 
sprawy: 1) Jaki winien być plan nauki szkół nie- 
dzielnych i jak ma być ułożoną książka stosownie 
do tego planu? 2) Jakie trudności nasuwają się w 
wykonaniu planów naukowych dla szkół iudowych, 
przepisanych przez p. ministra wyznań i oświecenia 
a wydanych przez krajową radę szkolną, a miańo- 
wicie w geometrji, geografji, historji, naukach przy- 
rodniczych i w ogóle przedmiotach objętych tymi 
planami i jakby dały się uchylić? 3) Jakie spostrze- 
żenia poczyniono co do wydanego reguiaminu dla 
szkół ludowych i jakieby w nim ze względu na po- 
trzeby szkół w krajn naszym należało poczynić zmia- 
ny lub dodatki? 4) Sprawozdania inspektorów szkol- 
nych wykazują, że się w ubiegłych kilku latach stan 
frekwencji młodzieży starszej w znacznej liczbie szkół 
wiejskich i małomiejskich polepszył, lecz frekwencja 
jest mimo postanowień zawartych w ustawie z dnia 
2. maja 1873 w wielu szkołach nieedpowiednią, a 
że okoliczność ta tamuje pomyślny rozwój oświaty— 
konferencja weźmie pod rozwage, jakby temu można 
zaradzić? 5) Co jest przyczyną stosunkowo niezna* 
cznej frekwencji w szkołach wydziałowych miejskich? 
6) Sprawozdanie z obrotu i stanu funduszu emery- 
tainego. — Sekretarz p. Maciołowski odczytał kil- 
kadziesiąt rozmaitych wniosków, wniesionych do pre- 
zydjam konferencji krajowej przez rozmaitych de- 
legatów. 

Na propozycję p. Zygmunta  Sawczyńskiego 
wybrała / konferencja wydział wykonawczy, Który 
mial. przedewszystkiem wybrać sekcje i przekazać 
im do przedwstępnych narad sprawy przedłożone 
przez krajową radę szkolną, a uasiępnie przedłożyć 
konferencji stosowne wnioski w sprawach poruszo- 
nych przez delegatów. Wydział wykonawczy, wy” 
wiązując się z tego zadania wybrał pięć sekcyj, a 
mianowicie: I. sekcję dla planów nauki w szkołach 
ludowych; w skład“ tej sekcji weszli pp. Sąsiedzki, 
Badańczyk, Bernacikiewicz, -= 5Zpėtmański, Zahuta, 
labowski i Czemeryński; przewodniczący p. Ną- 
siedzki; Il. sekcję dla plasów naukowych w ogóle 
pp. Kierkjarto, Ruciński, uniestrzański, Kuryłowicz, 
Popera, Ziemba, Wolański; przewodniczący Dnie- 
strzański; Jll. sekcję dla regulaminu i co do fre- 
kwencji w wyższych klasach szkół ludowych pp. Mo- 
chnacki, Petryka, Zgórka, Sawieki, Michna, Kazien- 
ko i Geruś; przewodniczący Mochnacki; IV. sekcję, 
która ma zastanowić się nad powodami małej fre- 
kwencji w wyższych klasach szkół ludowych pp. 
Twaróg, Witowski, Wickowski, Duchowczyk, Ostrow- 
ski, Lewiński, byszkiewicz przewodniczący Twaróg; 
nareszcie sekcję V. administracyjną, w skład której 
weszli pp. Sroczybski, Dąbrowski, Baranowski, Sied- 
miograj, Druciak, Kałużniacki i Dub; przewodniczący 
Sroczyński. 

Na popołudniowem posiedzeniu przedłożyła. sek- 
cja 1. (sprawozdawca p. Nąsiedzki) swe wnioski. co 
do planu nauki w szkolach ludowych. Po bardzo 
ożywionej dyskusji uchwaliła  konierencja odesłać tę 
sprawę napowrót dc sekcji, ażeby zajęła się tem, 
jazie przedmioty mają być wykładane w szkole nie= 
dzielnej. Następnie na wniosek wydziału wykonaw- 
czego, uchwaliła konferencja następujące wnioski de- 
legatów wniesione de prezydjum: Wniosek dra. Żu- 
lióskiego uchwalono: przesiać krajowej radzie szkolnej 
Z prośbą, aby założyła muzeum szkolne i połączyła 
z niem nieustający wystawę szkolną; plan wystawy 
ma wypracować sam wnioskodawca i przedłożyć: go 
krajowej radzie szkolnej, Wniosek: ks, Sroczyńskiego 
co do wydawania dziennika rozporządzeń szkolnych 
uchwalono przedłożyć krajowej radzie szkolnej do 
uwzględnienia. Nad wnioskami p. Zahuty o osobnego 
reprezentanta nauczycieli ludowych w sejmie, prze- 
szła konferencja do porządku dziennego, równie jak 
nad wnioskiem p, Sawickiego, aby nauczycieli szkół 
ludowych zaliczyć+w poczet urzędników. Nad wnio- 
skiem ks: Sroczyńskiego, aby żydzi uczęszczali do 
szkoły w soboty, przeszła konierencja na wniosek 
p. Kuryłowicza do porządku dziennego, a wniosek 
p. Sawickiego co do przedłużenia terminu składania 
egzaminów kwajliiikacyjnych dla kandydatów nauczy- 
cielskich, którzy nie uczęszczali do seminarjum, 
odstąpiono krajowej: radzie szkolnej z prvśbą © po- 
parcie, 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj ,,Nitka 
jedwabiu. W piątek „Marco Foscarini“ Zalewskiego, 
Niestety przygotowania do tej reprezentacji wywołały 
spór o role pomiędzy dyrekcją a p. Woleńskim, któ- 
remu sam autor przeznaczył rolę. Woleński wziął 
dymisję, a w skutek tego dyrekcja na 4 dnie 
przed 1, września dała dymisję pani Woleń- 
skiej, Scena tutejsza traci tedy odrazu dwie siły, 
należące do najznakomitszych. 

* W teatrze M. Steugla dzisiaj: ,,Zwyciężona 
podstępem, * komedja w 1 akcie J. D. Zielińskiego, 
tudzież „Adam i Ewa.“ Przedstawienie to odbędzie 
się na dochód Wincentego Żiarskiego, artysty uta- 
lentowanego. W pierwszej komedyjce wystąpi po raz 
pierwszy pani Marja Reyzek, a na zakończenie bę- 
dzie odtańczony Czardasz. W międzyaktach gra wy- 
borna kapela Wolftalów. 

Stan powietrza. Dziś 5. września +4. 170 R. 


Kraków 4 września. Czytamy w Czasie: Wczo- 
raj po zwidzeniu biblioteki J agiellońskiej nuncjusz 
apostolski arcyb. Jacobini był na Śniadaniu u admi- 
nistratora dyecezji bisk. Gałeckiego, poczem udał się 
po godz. 1 z południa w towarzystwie ks. Wład. Ozar- 
toryskiego i OO. Misjonarzy do Wieliczki. U wejścia 
do salin powitali. go urzędnicy salinarni z zarządcą 
salin, panem Leo na czele i górnicy w strojach Świą- 
tecznych. Saliny były wspaniale oświetlone. Pan Lec 
oprowadzał nuncjusza W towarzystwie starszych u- 
rzędników po szybach znaczniejszych. Muzyka, ognie 
sztuczne, iluminacja sali, podziemnego dworca Golu- 
chowskiego itd. dodawały wiele uroku salinom wieli- 
ckim. Podnieść należy, że zarząd salinarny z wła- 
mej inicjatywy i własnym kosztem zgotował tak wspa- 
niałe przyjęcie nuncjuszowi. Po zwidzenin salin ndał 
się nuncjnsz do kościoła Roformatów w Wieliczce. 


Przez całą droge wiiały go okrzykami zżełliczone 
tłumy ludu. Nuncjusza przyjmował także prezes rady 
pow. wielickiej p. Erazm Niedzielski; droga od gościń- 
ca do kościoła wysłaną była kobiercami. Po krótkiej 
modlitwie nuncjusz udzielił błogosiawieństwa apostol- 
skiego. Udział ludu był niezmierny, a przy wyjściu 
z kościoła wszyscy cisnęli się do przedstawiciela Oj- 
ca Św., pragnąc ucałować jego ręce i prosić o błogo- 
sła wieństwo. 
do Krakowa i był na objedzie „Pod Baranami“, na 
który otrzymali również zaproszenie reprezentanci 
duchowieństwa, władz , miasta i uniwersytetu, kilkr 
posłów obecnych i osób znakomitszych. Podczas ob- 
jadu hr. Artur Potocki wzniósł toast na cześć nun- 


O godz. 7 wieczorem nuncjusz powrócił 


cjusza, na który tenże odpowiedzia pijąc zdrowie do- 


mu Potockich. Dzisiaj o godz. 11 nuncjusz opuścił 
Kraków. Na dworcu kolejowym zebrało się wiele 0- 
sób, pragnąc jeszcze raz pożegnać przedstawiciela 


stolicy apostolskiej. 
Wraz z nancjuszem wyjechali do Starejwsi: ks. 
Wład. Czartoryski, który umyślnie przybył z Sienia- 
wy dla towarzyszenia mu w jego podróży, ks. Wu- 
stachy Sanguszko, ks. opat Słotwiński, ks, Michał 
Mycielski i hr. Szembek. 
W Tarnowie wszystkie wiadze i liczny lud 
tały nuncjusza, który wysładi i odpowiedzia! na prže- 
mowy. "W Bochni i Słotwinie liczne było zebranie. 
Nuncjusz dziękował za oznaki przychylności dla Oj- 
ca ŚW. 
Onegdaj przejechał z Moskwy przez Szezakowę 


jen. Wojejkow, szef sztabu głównego przy głównej 


kwaterze moskiewskiej. 

Warszawa 3. września. Dybowski Benedykt 
przybył tu z Irkucka. Zbyt znane imię p. Dybow* 
skiego w świecie uczonym, abyśmy obszerniej o nim 
pisali. Z przybycia jego do Warszawy widać, iż Z0- 
stał uwolniony z Syberji, do której był skazany Za 
rok 1868. Jednocześnie moskiewskie gazety powta- 
rzają wiadomość z gazety Sybir, wychodzącej w Lr- 
kucku, że z inicjatywy tegoż p. Dybowskiego a za 
pośrednictwem pana A. A. B..skiego, p. Szachowski 
obiecał dostawić z rzeki Jugody pewien gatunek ra- 
ków dla rozpłodzenia ich w wodach Bajkału, bo jak 
wiadome na wschód od jeziora wspomnianego, raków 
wcale nie ma. 

Wieża ratuszowa, została już,oswobodzoną z ruazto- 
Wania, które wzniesiono na niej przed kilku miesią- 
cami, celem naprawy sygnałów. Takież rasztowanie 
zdejmują już i z wieży kościoła św. Krzyża, na któ- 
rej naprawiano zegar. Zegar ten od dzisiaj zaczął 


już funkcjonować prawidłowo. 


Trzecie wydanie głośnej broszury Jana, Jeleń- 
skiego p.t. „Żydzi, Niemcy i my“ opuści niebawem 
prasę. 

Statystyka Warszawy. Czerpiemy ze 2%0- 
del urzędowych następujące cyfry, dotyczące Warsża- 
wy z końcem r. 1876. 

Dnia 1 stycznia tr. było w Warszawie ludności 
obojej płci 308,548, w tej liczbie mężczyzn 145,760, 
kobiet 162,785. Podział tej ludności pod wzgledem 
stanów jest następujący: szlachty 6:34"j,, tzw. Oby- 
wateli honorowych 1-18*/,, rzemieślników 12'830% , 
kupców i handiarzy LIu89/,, mieszczan 6805; , 
duchownych U'15'j,, wojskowych (miejscowych; nie 
licząc konsystujących chwilowo) 4:09, i poddanych 
obcupaństwowych 4*85"/,. Pod względem wyznań lie 
dność Warszawy przedstawia podział następujący : 
rzym.-katolików 56*46"/,, protesiantów 5'4 50/9; Pra- 
wosławnych 2:25"/,, unitów UUS” , ormian U3*/,, 
mahometan 0*uUt9"/, ,* starowierców 0'u6.9"/, i $y- 
dów 33:14/,. Zakładów. naukuwych (dla obojej płei) 
posiada Warszawa 181. W tej liczbie jeden uniwer- 
gytet (w nim słuchaczów imatrykulowanych 546) ; 
szkół gimnazjalnych : męskich 6, żeńskich 4, szkoła 
męska, szkół 4-kłasowych zwanych ,,progimnazjazć'' 
a (męskie i żeńskie) , seminarjum nauczycielskie me- 
skie , szkoła elementarna miejska , pensjonatów -pry- 
watnych męskich i Żeńskich 14y. Nadto posiada War- 
szawa zakładów naukowych specjalnych 16, do któ- 
rych należą: szkoła weterynarzy, szkoła handlova, 
szkoła mechaników (przy dworcu kolei warszawslło- 
wiedeńskiej), instytut głucho-niemych, konserwatorjum 
muzyczne itd. Miodzieży pobierającej nauki we wg) - 
stkich pomienionych zakładach naukowych liczono w 
tymże roku 22,248, co stanowi 7:2'/, całej ludności. 
Do powyższych danych, służących za wyraz środków 
nauczania publicznego w Warszawie , rzeczone spra- 
wozdanie urzędowe zalicza jeszcze 4 Biowarzyszenia: 
lekarskie, farmaceutyczne, muzyczne i sztuk pięknygh 
(malarstwo, rzeżba, architektura). Przy uniwersyte- 
cie otwarte dla użytku publicznego ; biblioteka i gar 
binety zoologiezny, mineralogiczny, fizyczny itp. 

Następuie dowodzi sprawozdanie, że działalność 
przemysłowa m. Warszawy rozszerza się znacznie, 
bu gdy wr. 1875 liczono tu fabryk i zakładów prze- 
mysłowych 207, w r. 1876 liczba ich wzrosła do 236. 
Fabryki te dają zatrudnienie stałe 9997 rzemieślni- 
kom i wyrobnikom, i produkują wyrobów za rubli 
17,937,715. 

Stanem najbardziej kwitnącym odznaczają się 
fabryki, przerabiające produkia roślinne , wyrabiają 
bowiem tabrykatów różnych wartości 9,128,758- rub. 
Do drugiej z porządku grupy ze względu doniosłości 
produkcyjnej, należą fabryki wyrobów metalowych : 
z żelaza , miedzi, srebra itd. Z tych same fabryki 
machin i narzędzi rolniczych produkują wyrobów wat- 
tości 2,760,uvv rubli. Trzecią nareszcie grupę stano- 
wią fabryki przerabiające produkta zwierzęce, z któ- 
rych np. Bame parbarnie dają wyrobów na rubli 
3,286,uuU. 

Z dalszego zestawienia liczb statystycznych daje 
się wyprowadzić wniosek, że w miare wzrostu za» 
kładów przemysłowych i fabrycznych w Warszawie, 
rozwija się też działalność drobnego przemysłu i rzea 
miosł. I tak: wszystkich warstatów rzemieślniczych 
w r.1875 było 2712, dających zatrudnienie 12,819 
rzemieślnikom, zaś w r. 1876 liczono warstatów 3114, 
w których pracuje rzemieślników 14,814, produkując 
wyrobów na 9,882,398 rubli. 

Poznan 3 września. Obchód Sedanu odbył się 
tu dnia 1. i 2. bm., jednakże nieporównanie skrom- 
niej pod względem iluminacji i udziału publiczności, 
niz w latach poprzednich. 

Ks. Marwicz , biskug chełmski, skazany został 
przez naczelnego prezesa Prus za nieobsadzenie prv. 
bostw w Móiihibanz , Stędzicu, Pruście, Krojance i 
Gersdori ogólnie na 2500 mark grzywien. Ponieważ 
probostwa te i teraz jeszcze wakują, przeto wyznaa 
czył naczelny prezes nową karę 5000 mark, którą 
kazał ściągnąć król. rejencji w Kwidzyniu pod za- 
grożeniem, że kara ta do 10 tys. mark podwyższoną 
zostanie, jeżeli probostwa te do pewnego terminu ob- 
sadzone nie będą. 

Jako przyszłego naczelnego prezesa Prus Zacha 
dnich wymieniają dawniejszego radcę ziemiańskiega 
powiatu kościańskiego a obecnego prezesa policji w 
Berlinie p. Madai i dyrektora ministerjalnego Zz mini- 
sterstwa skarbu p. Meinecke. i 

Kielce 2. września. Tutejsze Towarzystwo dos 
broczynności urządza opiekę nad rodzinami, których 
żywiciele zostali powołani do wojska. 

Donoszą nam, że w górzę obok folwarku Golo 
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nóg w powiecie olkuskim, przy dobywaniu kamienia 
na potrzeby gospodarskie, natrafiono na pokład ka- 
mienia ltograficznego, w lepszym podobno gatunku 
niż w Domaniowicach i Brzozówce. Dla ocenienia 
grubości pokładów i wartości tego skarbu przyrody, 
wkrótce ma przybyć specjalista inżynier. . 

Ustawa radomskiej ochetn. straży ogniowej uzy- 
skała zatwierdzenie władz wyższych i w tych dniach 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Radomia od- 
był się tam wiec z obywatelami, celem ustanowienia 
zarządu drogą wyboru. 


Wiedeń 3. września. (Kronika wiedeńska, ) 
Przybyła tu incognito ekskrólowa hiszpańska Iza- 
Bella. — Następca tronu, odbywający właśnie teraz 
wycieczkę morską na Adrjatyku, udaje się następnie 
do Inspruku, by tam jakiś czas praktykować w na- 
miestnictwie i zapoznać się z tokiem spraw admini- 
stracyjnych. — Bismark bawiący w Gastein, zasłabł 
temi dniami na silną kolkę. Na spacerach wcale się 
nie pokazuje. 

Jenerał Uchatius, który 1. bm. powrócił z ur- 
lopu, zbadał przedłożone akta przeniewierstwa trzech 
dyurnistów arsenałowych i znalazł, że z wyjątkiem 
jednego istotnego punktu co do formy, na wszystkie 
pytania odpowiedź była dokładną i tajemnica została 
zdradzoną. 

Obuwie zè skóry ludzkiej. Amerykanie 
przewyższają w ekscentryczności wszystko co można 
wymyśleć. Dwaj szewcy w Nowym Jorku, donosi 
pewien dziennik angielski, zrobili dwie pary butów 
ze skóry indzkiej, która im została dostarczoną z 
sali dysekcyjnej w szkołe medycznej. Skóra ta izo- 
stała wygarbowaną w zwykły sposób za pomocą ko- 
ry dębowej 1 innych preparatów i jest zupełnie do- 
brą, ma kolor bronzowy. Każda para butów z tej 
skóry wystawioną została na sprzedaż po cenie 75 
dolarów (385 franków). 

Hr. dOstiani, poseł włoski przy dworze bra- 
zylijskim, w przejeździe z Pekinu do Petersburga 18. 
lipca br. w towarzystwie kapitana Persena przybył 
do Irkucka, zkąd, zwidziwszy miasto, puścił się na- 
zajutrz w dalszą drogę. Gazeta Sybir donosząc o tem, 
skarży się, że hrabia wszędzie był grzecznie przyj: 
mowany, z wyjątkiem męskiego gimnazjum, przy któ- 
rego zwidzaniu spotkała hrabiego jakaś nieprzyjem- 
ność. — W Irkucku, jak donoszą dzienniki moskiew- 
skie, w wilję przybycia hrabiego , niejaki Stefański, 
przestępca polityczny, powodowany jak się zdaje za- 
zdrością, zarznął dziewczynę, poczem sam się zastrze“ 
lił, ale nie Śmiertelnie. 

Ciężary Bułgarji. W dzienniku petersbnrg- 
skim Nowoje Wremtu znajdujemy interesujące szcze- 
góły o położeniu i stosunkach włościan bułgarskich. 
Sprawozdawca „Now. Wr.“ w liście datowanym 12. 
lipca ze wsi Pawło odległej o wiorst 30 od Nistowa, 
na szosie prowadzącej od Tyrnowy, donosi, że za- 
trzymał się wraz z kilkoma towarzyszami, na jakiś 
czas w chacie należącej do dwóch braci Sawy i Si- 
dera, Bułgarów. 

Obaj są żonaci, mieszkają razem wraz z owdo- 
wiałą matką, starszy trudni się gospodarstwem —— 
młodszy jest nanczycielem szkółki elementarnej, 1- 
częszczanej przez 40 chłopców. Zia miesiące zimowe, 
gdy w zimie nie ma lekcji, pobiera*160'" groszy (80 
rubli) płacy. Osada włościańska stanowiąca niepo- 
dzielną obu własność, zajmuje 406 deliumów (38 
morgi) gruniu. Mieści w sobie ogród, winnicę , lą- 
czkę, przyzwoitą chałupę z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, oraz piękny kawał ziemi ornej. Inwentarz 
żywy zasobny, dobrze utrzymany, składa się z kil- 
kunastu koni, wołów, krów, stadka uwiec. Na dzie- 
dzińcu uwijają się setki drobin, w ogrodzie jest kil- 
kadziesiąt ulów. Taniość wielka. Początkowo podró- 
żni płacili za gęś lub indyka po 4 grosze (20 kop.), 
za 10 jaj 1 gros0 (5 kop.), za parę kurcząt 7 i pół 
k., za czetwert jęczmienia 1 rubla. Później z na- 
pływem wojska wszystko znacznie podrożało — nat- 
wne Buigary zdzierali tak jak chciwe Rnmuny. Ko- 
respondent dodaje, że jego gospodarze nie liczyłi się 
bynajmniej do najzamożniejszych — zaledwie do śre- 
dnio majętnych. 

Z osady tej płacili do chwili wyswobodzenia 
z pod jarzma tureckiego dwa rodzaje podatków, skar- 
bowe i miejscowe. -Do pierwszej kategor)ji uależą, 
przyjmując grosz- z& 5 kop.: 1) bedel czyli poda- 
izne od mężczyzn i chłopców starszych nad lat 10 
po rs. 2 k. 30. 2) emlak czyli procent od sza- 
cunku nieruchomości z 33 morgów 6 r. k. 67 i pół. 
3) heelik podatek od świń pu 12 i pół kop. oraz 
od owiec po 22 i pół kop. od sztuki. 4) szarab- 
parass podatek od wina w stosunku 42 i pół k. 
od 10 wiader. Podatki te pobiera na rzecz skarbu 
czorbadżi czyli starosta. 

Oprócz tego są podatki przemysłowe puszczone 
przez skarb w dzierżawę: tu należy tak zwana dzie- 
sięcina zamieniona na pieniądze w stosunku po 5 E 
od tury siana, l2+i pół kop. z jednej deliumy Win- 
nicy, 10 kop, od ula pszczół. 


Ozłosnzonia urzędowe „Uaz Lwow.“ z 4. bm. 
Licytacje, Realnorć pod l. 73 w Romanowie (powiat 
Zbaraż) Cena wywołania 1185 zł. — Realność pod L 6; 
w Wojsławioach (owiat Sokal). Ceaa wywołania 620 zł. 
Bealność pod 1. 140, 178 i 199 w Jaśle Cena wywołania 
4500 złr. — Realaoić pod i. 163 w Ustrzykach (powi 
Ustrzyki). Cena wywołania 430 zł, — Realuość pod 1. 80 
w Dźwiniaczn (powiat Ustrzyki) Cens „wywołania 1060 
złr. — Realność pod 493 w Starem mieście. Cona wy- 
wołania 986 zł. — Realoość „Parcele z folwarku Podzam : 
cze" w Tarnopolu. Cena wywołania 17.300 słr. — Real- 
msońć pod l. 19 w Lipnicy murowanej (powiat Wiśnicz). 
Cona wywołania 800 złr. — Bosluość pod l. 8 w Bosto 
oskach (powiat Bolechów). Cena wywołania 500 zir. — 
Realność pod 1. 12 w Rostoczkach. Oana wywołania 800 
ułr. — Bealność pod l. 54 w Lipnicy górnej (powiat Wi- 
śnicz). Cona wywołania 450 sł. — Realnośó pod 1. Il w 
Bostoózkach. Cena wywołania 400 słr. — Konkursa. 
Posada woźuego przy sądzi obwodowym tarnowskim. — 
Posady nauczycielskie w Zurawnie: a) jedna z roczuą 
placa 460 zł, b) dwie o 270 złe, 


Wystawa krajowa w r. 1877. 


Napływ przedmiotów wystawowych jest zmaczny, po- 
mimo że wieln wystawców, którzy poskładali deklaracjo, 
dotychczas sig nia zgłosili z nadnyłką; pomimo że kilka 
znacznych nmieszczeń zostąło w ostatniej chwili przybu 
dowanych, jako to: dla xiemiopłodów, wyrobów przemy- 
słu rolniczego i płodów zwierzęcych , satucznych nawo: 
rów, pazczelnictwa i jedwabnictwa , opisów i prsedsta- 
wień graficznych gospodarstwa, inżynierji gospodarczej 
i przemyxłu leśnego; powozów i kilku jeszcza innych ga- 
łęzi, pom*mo że Kraków dotychozas zbyt homeopatycznie 
jest reprerentowany, nie pozostanie kawalka miejsca 
próżnego. 

Zanim przystąpimy do podziała bndynków na gru- 
py, jakie mieszczą, winniśmy zwrócić swag zwłiedzają- 
cyoh na zupełnie nowy, bo u nas prawie nieznany ro- 
dzaj przemysłu bndowianego, który w zachodniej stronie 
pawilonu głównego xastósowano, a tem jest okazowy su- 
fit kasetowy. Snfity kasetowe (całe z drzewa, roboty 
ei esielskiej lub stolsrakiaj), są n naa dotychozas niesna- 


-La pomimo io w wetiba'gch, -pokojach jadalnych, ka, 7% 


wiarniach, sałach publicznych możaa im bezwarunkowo 
dać pierwszeństwo przed snfitami zwykłemi. W krajach 
zachodnich Europy kasetowe sufity odgrywają waźną 
rolę, nietylko pod względem estetycznym, praktycznym, 
ale nawet co do taniości. W Szwajcarji, Belgii, Fran 
cji, Anglji wykład<ja w ten sposób oprócz sufitów i ścia- 
ny, które ozdobione farbami olejnemi i lakierem, spra 
wiają uroczy widok, usuwając na długi cząs wszelkie re- 
nowacje, nieznośna i kosztowne. Sufit wyprawiony wapnem, 
biorgc za podstawę przedstawiony, o którym mows, 
przestrzeni 81 metrów kwadratowych, kosztuje przecię 
tnie po 1 złr. 70 ct. Doliczmy do tego malowanie farba 
mi klojowemi 80 złr, (z powodu rusztowań w takich miej 
soach), mamy sumę 217 złr, 70 ct. Sufit kavetowy z ro- 
botą lakierniczą, prawdziwie artystyczną , kosztuje 283 
złr. 50 ct. Sufit na wystawie ma profil wypnkły, przez 
co jest drożezy; gdy jednak przy profilu zmuiejnzonym, 
jako też gładkiem polakierowaniu, można takowy do ró: 
wnej ceny z tynkowanym obniżyć. Dodać winniśmy je- 
szoza i to, że do powyższego sufitu nie potrzeba odmien- 
nego siropowania i. każdy ozeladnik ciesielski robotę tę 
wykona. Wystawcą tego sufitu jest p. Karol Heobvni, 
znany powszechnie we Lwowie z wyborowych ciesiel- 
skich robót bndowlanych i przedsiębioratw. 

Zanim przedmioty wystawowe zostaną ustawione i 
nporządkowane, zapoznamy czytelników z rozkładem 
grup w głównym budynku. Otóż wstępnjąc głównym środ 
kowym westibnilem na prawo, inieszezą wię grupy: 23. 
Wyroby z drzewa: stolarskie, budownicze, bednarskie, 
sitarskie, anycerskie, koszykarskie i inne. 25. Wyroby 
drobiazgowe, a głównie przemysłu domowego; galante- 
ryjne, grzebieniarskie, szczotkarskie, zabawki dziecinne, 
26 Papier i wyroby z papiern. 27. Sztuka graficzna, ry- 
sunki znatówowaue do celów przemysiowych , drukarstwo, 
ksyloprufia, miedzioryty, ataloryty , litografia, ohromoli- 
tografi», fotogrufia, rytowuictwo, malarstwo dekoracyjne. 
29 Instrumenta n.ukowe, jak: matematyczne, aattonomi- 
czue, fizykalne, chemiczne, chirurgiczne, zegary. 30. Bu- 
downictwo i inżynierja cywilna. Plany i modele mostów, 
wiaduktów, Wodociągów, rysunki budynków pnblicznych 
i prywatnych, 32, Okazy prao azkół przemysłowych i 
przedmioty muzealne, wpływające na podniesienie prze- 
mysłn i sztuki. Prace uczniów, wzory i modele. 33 Dzia] 
wychowania i nenki, Systemy nancząnia i urządzania 
szkół, książki ozkulne i dzieła naukowe. Ostatni oddział 
w tej części budynku zajmuje wyiącznie bogaty prze- 
mysl Indowy, ceramikę, drzewo i tkaniny — sprawia 
niezwykłe wrażenie, wlewając oraz otuchę lepszej przy- 
szłości, przy tak ogromnym zasobie sił żywotnych. Skar- 
by te z całego obszarn kraju skopiła silna wola je dne 
goobywatela, który nad wazystko lud polskiej zje- 
mi ukochał. 

Po lewej atronie miestozą się grnpy: 17. Górnictwo 
i hutnictwo. 18. Przemyał chemiczny, 19. Srodki poży” 
wienia, 20. Tkaniny i odzież, 2i. Skóry i wyroby ze 
stór, 22 Wyroby metalowe, 24. Wyroby z kamienia, gli- 
ny i szkła, 31. Praca kubict. W budynku dubudowanym 
« tyła mieszczą się na prawo grup): Zbiorowe: 1, 3, 
4, 7,9, 10, 11, obejmujące ziemiopłody, wyroby przemy. 
ału rolniczego i plody zwierzęce, towary sztncane, pszozel 
nietwo i jedwabniotwo. Opisy gospodarstw i rachuuko- 
wość. Inżynierja wiejska. leśnictwo i przemysł ieś ty. 
Na lewo grupa 1. zajmuje ziemiopłody w stanie pierwo- 
tnym — Będzie to pierwsza wystąwa, 2 której wielkie 
korzyści udwieść możemy. 
zzz a a a 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Wynik żniw tegoreexnyCh. Czytamy we 
lwowskim Jikonomiście, 'Tegorocznego pionn żyta nie 
można nazwać dobrym, złym jednakowoż także nie jest, 
w całości wypadł srednio i lepiej jak to z wiosny sẹ- 
dzono, bo choć na kopy żyta nie wiele, namłot jest do- 
bry, Sąd takt pozwalają nam wydać poniżej następujące 
cyfry plonu: W okolioy Delatyna zebrano z morga 16 
kóp (małych snopów); w okolicy Brodów zebrano z 
morga 12—16 kóp (małych snopów); w okolicy Uhnowa 
zebrano z morga. 12 kóp (małych snopó*); w okolicy 
Badzicchowa zebrano z morga 8 12 kóp; w okolicy 
Stryja zebrano x morga 10 kóp; w okolicy Ożydowa 
zebrano z morga 7—9 kóp; w okolicy Rawy zebrano 
z mo:g4 8'/, kopy; w Okolicy Glinisn zebrano z morga 
8, kopy; W okolicy Mrzygi,dn zebrano z morga 8 kóp; 
w ukolicy kMymanowa zebrano z morga 6-8 kóp; w 
okolicy Zurawna zebrano z morga 6—8 kóp; w okolicy 
Horodenki 3'/4—6—7—8 kóp; w okolicy okala, Bełza 
zebrano z morga 5—8 kóp; w okolicy Korezowa zabrano 
z morgu 5—8 kóp (kopa korcuje) ; w okolicy Nizankow:u 
zeb.ano z morga 4—8 kóp; w okolicy Źółkwi zebrano 
z MOrĘA 7*/ą kopy (wydatek dobry); w okolicy Kamionki 
Strunułowej 7 kóp; w okolicy Sambora zebrano z morga 
7 kóp; W okulicy Komarna zebrano z morga 7 kop 
(ziarno Średniej Jakości); w okolicy Zaleszczyk zebrana 
z morga T kóp; W okolicy Tarnopola zebrano z morga 
5—7 hóp; W okolicy Zbyrażn zebrano z morga 6—6'/ą 
kopy (kopa korcuje); w okolicy Sądowej Wiszni zebrano 
z morgas b— U kop; Ww okolicy Brzozuwa x morga 5-6 
kóp (kupa daje I'/, korca); w okolicy Bóbrki zebrano 
z morga 4 6 kop (uieszczególne nA włomy 1 ziarno); 
w okolicy Kozowy zebrano z morga 5'g kopyg w okolicy 
Birczy zebrano z morga D'a kopy; W oxolicy Borazczowa 
zebrano z morga B kóp; w okolicy Skułutu zebrano 
z morga 4 kopy; W Ukolicy Ustrzyk zobrano z morgą 
14 kopy (uaty tej jednńk zu noriuy dla całej okolicy 
brać me mužua). N 

Na meswioiny plon jęczmienia byli gospodarze 
dawno przygotowani, wyjątkowo tylko uzygkany w nie- 
których okolicach piou lepszy, W 801 jednak reznitat 
plonu przeustawia my tylko jako mierny, bo ałomy nie 
wiele i ziarna nie dużo. Że plon lepszy jest rzadkim, 
przekonujemy się z dośączonego zestawienia dać pionu, 

W okolicy Delatyna zebrano z morga 16 kóp; w 
okolioy Brodów 8—13 kóp; w okolicy Rawy 9 kóp; w 
okolicy Jarosławia 8-9 kóp (zbiór w zupełności przed 
16. bm. ukończony); w okolicy Sądowej Wiszni 6-8 
kóp; w okolicy Podhajec 5 8 kòp; w okolicy Niżan- 
kowic 5—8 kóp; w okolicy Ożydowa 6—7 kóp; w oko- 
cy Horodenki 5- 6—7 kóp (ziarno dorodne); w okolicy 
Sókala, Bełza 4—1 kóp; w okolicy Glinian 6 kóp; w 
okolicy Uunowa 6 kóp; w okolicy Gajów 6 kóp; w oko- 
licy Zurawna 6 kóp; w okolicy Ułaszkowiea 4—6 kóp 
(kopa korcuje) ; w okolicy Tarnopola 4 --6 kóp; w oko- 
licy Borszozowa 6 kóp; w okolicy Zaleszczyk 5 kóp; 
w okolicy Kozowy 5 kóp; w okolicy Strzelisk 8 kopy 
(ziarno szczuyłe); w Okolicy Zbaraża 4—5 kóp; w oko- 
licy Korszowa 5—5 kóp; w okolicy Komarna 4 kopy 
(ziarno średnie) ; w okolicy Skałatu 8 kopy; w okolicy 
Brzozowa 3 kopy (ziarno drobne); w okolicy Rymanowa 
zebrano z morga 2 kopy. 

4 innych stron kraju dat nie mamy, bo zbiór nie 
był jenzcze ukończonym, nigdzie jednak nie obiecywano 
sobie dobrego plonu. 

Co do dat plonu owsa nie mamy ich dużo, od- 
noszą się One przeważnie do tak znanego kanarka, 
późne owsy, które »ię teraz zbiera lnb zbierać będzie 
zapowiaduiy z końcem lipoa, po ówczesnych deszesach. 
plon lepszy — dzis po dłuższej posusze mniej znowu 
wychać o jej poprawie, przeciwnie w wielu okolicach 
ucierpiał owies w słomie mocno. Plon owsa dotychczas 
spany przedstawią sig następnie, 


Z okolicy Brodów zebrano z morga 12—16 kóp ; 
w okolicy Jarosławia 10—11 kóp; w okolicy Uhnowa 
8 kóp; w okolicy Horodenki 7—8 kóp prostego, kanarek 
dał tylko 5—6 kóp z morga; w okolicy Borazczowa 
7 kóp; w okolicy Ożydowa 7 kóp; w okolicy Żurawna 
6 kóp; w okolicy Strzelisk 6 kóp (ziarno piękne); w 
okolicy Podhajec 6 kóp; w okolicy Korszowa 4—6 kóp 
(kopa da'e korzac i ćwierć) ; w okolicy Żółkwi 6*/, kopy; 
w okolicy Bóbrki 5 kóp; w okolicy Kozowy 5 kóp; w 
okolicy Tarnopola 5 kóp; w okolicy Radziechowa 3 -4 
kóp; w okolicy Kamionki Strnmiłowej 3 kopy; w okolicy 
Rymanowa zebrano z morga 2—3 kóp. 


Z powodu wybuchu księgosuszu w Oświę 
cimie przeniosło ministerstwo bandlu stacjg popasową 
dla wołów, koleją żelazną transportowanych do Lipnika. 

Lwów 4. września. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej) Ceny za 100 kilogramów paritaz Lwów. 
Pszenica czerwona zir. 10-— do 1060, puzenica biała 
1050 do 1075, pszenica żółta złr. 9—do 9 b0, jesienna 
—— do ——, żyto 6— do 6:50, średnie —*— do ——, 
jęczmień browarny 680 do 680, pastew. 5— do 560, 
owies zir, 6-— do 625, groch do gotowania słr. 7— 
do 8-—, psstewny złr. 6— do 7—, wyka mł. b— 
do 6:25, bób złr. 8— do 860, kukurudza stara zir, 425 
do złr. 5:70, nowa złr. 626 do 580, rzepak zimowy elr, 
i6'— do 16'50, rzepak letni 1440 do 15'60, |nianka 
1150 do 1225, nasienie lniane 1160 do 1225, nacieni. 
konopne —'— do —*—, koniozyna 55*— do —— kmine} 
43 — do 4450, anyż —— do ——, anyż płaski —— 
do ——. 

Spirytus za 10.000 litrów procent : gotowy zł. 80-75. 
w terminach w miesiącu —'—. 

Waluta: mark str. —'68'/,; rubel 1*22*,,, Napoleondor 
elr 9'56*/4 

Galic. kasa Oszczędności we Lwowie, 
Stan wkładek był w dnin 81. lipos 1877 9,686.656 złr. 89 
ct Od 1. do 31. sierpnie 1877 włożyło 2237 atron 
393.711 zł. 31 ct, zwrócono 2379 stronom 384.389 zir, 
40 ct., przybyło więc 59.321 złr. 91 ct. Zatem w dniu 31. 
sierpnia 1817 ogół wkładek 9,745.978 zł. 80 ct. 

Wiedeń 3 września. Na dzisiejszy targ przypędzono 
wołów galicyjskich , besarabskich, bukowińskich i moł- 
dawskich 2579, węgierakich 1794, niemieckich 255, razem 
4628, między tymi 2281 paszowych. Płacono galicyjskie, 
bnkowińskie i mołdawskie wtajonne woły złr. 57-58 50, 
prima ciężkie złr. 59, jedna partja zł. 6Ć0., paszowe złr. 
60—55, jedna partja 60 wołów prima 51 zl, Węgierskie 
stajenna zł, 56-61, paszowe zł, 60—56, kolorowe 58 — 68 
Prawie wszystko zostało sprzedane. 

Krzysztofowicz, Caffó Stierbóck Leopoldsdt. 

Kraków 4. września. Przy większym napływie za- 
granicznych kupców na dzięiejszy targ kleparski ceny 
lubo nie podniosły się, jednakowoż były słabe, a nawet 
niektóre produkta cokolwiek wyżej płacono, Do Prue, a 


Tolecramy „Dziennika Polskiego” 


Ę ta trwała aż do Śmierci. Mac-Mahof wy? 
stosował do pozostałej wdowy telegram 


Zara 4. września. Przybył tu dziś o|kondolencyjny. Pogrzeb odbędzie się na 


godz. 8mej rano arcyksiążę Rudolf, powi- 
tany z zapałem ; zwidził kiika kościołów, 
bibljotekę miejską, złożył wizytę żonie na- 
miestnika i o godzinie 10tej odjechał do 
Fiumy 

Finme 4. września. Dziś wieczorem 
o godzinie piątej przybył tu następca tronu, 
arcyksiążę Rudolf, przyjmowany bardzo 
uroczyście. O godzinie 6lej objeżdżał mia- 
sto i zwidzał pałac rządowy. O godzinie 
Smej przedstawienie galowe w teatrze i 
iluminacja miasta. 

„Stambuł 4 września. Mylnie dzien- 
niki donosiły, że Aarifi pasza mianowany 
ambasadorem w Paryżu. Okólnik Porty 
wzywa gubernatorów, ażeby zarządzili wy- 
bory do parlamentu. Sesja parlamentu roz- 
pocznie Się 1. listopada. Prowincje wybiorą 
60 Turków i 47 chrześcian. 

Belgrad 4. września. Polit. Corr. 
donosi: (iągle odbywa się rada wojenna 
pod przewodnictwem księcia nad planem 
przyszłej kampanji. Horwatowicz ma zająć 
stanowisko od strony Widdynia, Leszaniń 
od Niszu a Nikolicz od Siennicy. Korpus 
nad Dring ma się trzymać obronnie. Ód- 
działy pionierów już odeszły na granicę. 
Wszyscy oficerowie mają się stawić do 18. 
września. Ministerstwo w kwestji wojny 
jest w zupełnej z sobą zgodzie i idzie soli- 
darnie. 

Londym 4 września. Korespondent 
Daily News o ostatniej bitwie pod Plewną 
podaje, iż takowa była najstraszliwsza z 
wszystkich dotychczasowych i skończyła 
się cofnięciem się Turków. Moskwy było 
koło 20.000 a straty jej 500 ludzi. Turey 
stracili około 2000 w zabitych lub rannych. 
Według telegramu Daily News z Erzerum 
2. września, Turcy czynią przygotowania 
do marszu na Aleksandropol. 

Gorni Studeń 4. września (Biuletyn 


nawet młynów parowych porobiono znaczne zakupna. |urzędowy.) Jenerałowie Imeretyński i Sko- 


W ogóle można powiedzieć, żs ruch, obrót i chęć kupna 
na dzisiejszym targu ożywiły Biy. 

Płacono pezenicę żółtą za 100 kilogramów słr. 10-25 do 
1150, czerwoną 10'75 do 14—, białą 1076 do 12—; żyto 
polskie za 100 kiiogramów 8— do 8-85; Żyto podolakie 
są 100 kulogramów 750 du 8'10; jęczmień dlą krup ta 
100 kilogramów 8'20 do 8:66; na paszę za 100 kilogr. 650 
do 8—; owies sa 10) kilogr. 6°70 do 7:10; groch 8 — do 
10—-; fasolg 9— do 18-—; koniczynę białą sł. —'— do 
——; OZEIWONĄ —— do —'—, jagły —— do ——; ta- 
tarkę —— do ——; proso —— do ——, rzepak 1650 
do 1726; wykę —*— do ——, soczewios — — do —'—, 
knkrudzę słr, 676 do 7-25. 


Ostatnie wiadomości. 


Korespondent Daiły News zrobił dnia 31. zm. 
wycieczkę dv Szypki, i donosi, że Sulejmaa za- 


belew wzięli wczoraj szturmem Łowczę. 
Bliższych wiadomości niema, 

Z Karajalu 1. września donoszą urzędo- 
wnie: Przednie straże jenerała Alchazowa 
zajęły dnia 28. sierpnia pozycję na 800 
sążni od obwarowań tureckich przed Su- 
chum-Kaleh. W obłasti Tereku zniszczono 
dnia 30. sierpnia dwa auły i dwie bandy 
powstańców rozprószono. 

Berlin 4. września. Kreuzzeitung do- 
nosi: Podług telegramów zagranicznych 
moskiewskich poselstw zajęli Moskale dnia 
1. września Suchum-Kaleh. Turcy cofnęli 
się na okręta. Wybrzeża Abchazji wolne są 
od wojsk tureckich. Powstanie stłumione 


niechał dalszych szturmów na przesmyk i cofnąi |jest przez jenerała Alchazowa. 


się ku Kazanlikowi. Na jednej warownej pozycji 


zostało tylko kilka bataljonów wojaka egipskie- | donosi : 


go i cokolwiek we wsi Szypka. Uzęśó Moskali 
z Niepokojczyckim powrócia do Tirnowy. Rząd 
turecki ma 70.000 pospolitego ruszenia złączyć 
z armją operującą. 

Telegram wied. Tagbluttu z Razgradu donosi, 
że Popkioi (na lewym brzegu Lomu) lnie ob- 
warowane, zostało Opuszczone przez Moskali za 
zbliżeniem się wojsk egipskich. Takowe obsadzi 
wszy szańce ścigały Moskali do Pałamarki, Meh- 
med Ali pasza mógłby teraz korzysta, gdyby 
ohciał i mógł uderzyć stanowczo na lewe surzy- 
dło armji moskiewskiej. Moskale bowiem prze- 
ważne sily zwrócili obecnie na Osmana paszę, 
o którego los nalezy się obawiać. Zajęcie Łow 
czy przez Moskali może mieć ten skutek, że Os- 
maa zostanie odciętym od Komuaikacji z Sofią, 
i będzie się musiał cofnąć ku Wzddyniowi, tj. na 
pewną zgubę. s 

Nowej Pressid donoszą z Sistowy: Mehmed 
Ali kontynuje marez swój w kierunku Osikowy 
i Charkiói, a korpus 15,000 Tuków zdąża od 
Raszczuku ku Pyrgos. 

Depesza „Standarda“ ze Stambułu dnia 29. 
zm. donosi, że sąd wojenny złożony pod prezy- 
dencją Namika paszy, wykrył dowody zdrady 
Abdul-Kerima i Redyfa paszy, tudzież współ- 
al Mahmud Damata, szwagra DA mpc 

«óno wymieni sum które każ 
dostat od Moskali. p > da 

, W Konstantynopolu urzędownie ogłoszono 
mianowanie Aarifi paszy posłem w Paryża, Mia- 
poanie posła w Wiedniu urzędownie jeszege nie 

iło. 
onike przenosi się do Frateszti. Jenerala 
sztab moskiewski czyni przygotowania do le 
zimo J ; . 
ih R wskazówki każą wnioskować, że 

sztab moskiewski przygotowuje się do nowej 
kampanji na wiosnę., Wielu oficerów inżynierji 
zajmuje się wytkiuęciem dwóch wielkich obozów 
każdy na 100.000 ludzi pod Plojesztie i Buzev. 
Jeżeli tegoroczna kampanja skończy się pomyśl- 
nie, zamierzają Moskale zostawić w bułgarji 
100.000 ludzi w miejscu ufortyfikowanem między 
Sistową, Nikopolis i Bielą. 

Rząd moskiewski w celu otrzymania pienię- 
dzy sprzedał lab wymieniał na złoto na berliń- 
skiej giełdzie znaczne partje nowych asygnat ru- 
blowych. - N 

~ W wojennej kasie moskiewskiej wielki brak 

pieniędzy. Oficerowie 4go i 9go korpusa armji 
nie otrzymali gaży przypadającej 18go sierpnia. 
Wielu przedsiębiorców w Nikopolis i Zimnicy 
znalazło się zmuszonych rozpuścić swych robo- 
tników, ponieważ moskiewska intendentura nie 
płaci. Z tego powodu i gwardja maszeruje nad 
Dunaj piechotą: 

W Bukareszcie minister spraw wewnętrznych 
Bratiano objął tymozasowo ministerstwo wojny. 
Cogolniceana, minister spraw zagranicznych, mi- 
nisterstwo robót publicznych. Campineanu obok 


ministerstwa sprawiedliwości także tekę finansów. gd 


Bukareszt 4. września Polit. Corr. 
Rozpoczęcie działania zaczepnego 
armji moskiewskiej pod dowództwem wiel- 
kiego księcia Mikołaja ma dziś jutro na- 
stąpić. Korpus wielkiego księcia następcy 
tronu pozostanie w odpornem stanowisku 
wobec armji Mehemeta Alie go nad Lomem. 
Armia moskiewska otrzymuje ciągie potężne 
posiłki. Żywność przygotowują dla nowego 
korpusu moskiewskiego 20-tysięcznego, któ- 
ry wkracza do Rumunji. Już cała armja 
rumuńską znajduje się na terytorjum iu- 
reckiem. Jenerał Cornat pod księciem Ka- 
rolem obejmuje jej komendę. 

Paryż 4. września. „Corr. Havas“ 
donosi: Thiers wczoraj po śniadaniu aż do 
i2tej godziny był zupełnie zdrów. Nagle 
tknięty został paraliżem i stracił mowę. 
Za 20 minut utracił zupełnie świadomość, 
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koszt rządu. Mówią, iż ma być pochowany 
w kościele inwalidów, jeśli rodzina nie bę- 
dzie miała nie przeciw temu 

Mac-Mahon wraca jutro z manewrów 
z departamentu Loary, poczem odbędzie się 
rada ministrów i postanowi jakie honory 
zmarłemu oddanne być mają. 

Ostatnie telegramy. 

Wiedeń 5. września. Dzienniki tu- 
tejsze donoszą dzisiaj, że od kilku dni wre 
walka na linji Łowcza-Plewna. Według 
doniesień „Pressy*, Moskale zajęli Łowczę 
po l2-godzinnej bitwie. Turcy przypu- 
szczali szturm 9 razy bezskutecznie. 

Stambuł 4. września. Komendant 
Ruszczuku Achmet pasza uderzył wczoraj 
ponownie na Moskali pod Kadikiói i zu- 
pełnie ich rozgromił; stracili około 1.600 
ludzi. Strata Turków 150. (?) 

Sulejman pasza bombarduje ciągle for- 
tyfikacje moskiewskie w Szypce. 

Izmaił pasza nieostannemi rekonesan- 
sami niepokoi Moskali w prowincji ery- 
wańskiej, Moskale stoją skoncentrowani 
pod Igdyrem. 


, Petersburg 5. września. Doniesie- 
nie dzienników zagranicznych, że car ma 
a udać się do Frateszti jest bezza- 
sadne. 


Telegramy zboóżowę z dnia 4. września, 
Wiedeń: Pszenica zł. 11—11'16; żyto zł. 8 25—840; 
okowita pr. 10.000 liter-peroant mł. 3150—32—; — 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł, 11:05; 
Berlin: Pozenica żółta na sierpień 226—, żyto 
loca —*—, okowita 5280; Szczecin: pszenica na 
sierpień-wrzeń. -—'—, rzepak na jesień 1825; Paryż; 
mgka 100 kilo 71-—. j 
Wiedeń, 5. września, 10 godz. 45 min. 
Akcje Kredytowe . 199:70 Akcje kolei Kar.-Lud, 247-25 

» Anuglo-Antr. 8960  , dn. 

n  Uułousbank 64676 
»  Vereinsbank —— 20-frankówka . 

Usposobienie : stałe, 


Tolegrafowane kursa wiedeńskie, 
Wiodeń, 4. września, 4 godz. 20 m. 


Losy kredytowe . . 165— Ung. Staats-Obl. 1877 65-25 
Akcje Węgier. Kred. 18740 Galic. Indemnizacja “85 — 
»  Ang.-Anstr.B. 9850 1864 Losy . . . 182:— 
„  Unionsbank . 62:25 Siedmiogr. kolej. 86:50 
» kolej Kar,-Imd. 24650 Verkehrsbank . , 92— 
A » Półnoon. 19050 -Tureckie Losy . 1450 
5 „ Połudn. 69— Węg.-Gal. kolej . 91:75 
A » Alfólds. 114'— Baubank-Actien , — 
z „ Elżbiety 17550 Stastsbahn . 26876 
© » Lw.-Czer.120—  Bankyerein . à 69:— 
e » Węg. Pół 110— Węgierskie Losy. 77:50 
7 „ Rudolfa, 110— Reichamark. . . „ 6870 
E » Albrechta 34*— Rosyjskie banknoty 1-23 
Usposobienie : stałe, 
Wiedeń, i. września. 
Jed. dług pań. w bank 64'15 Londyn . . . 119-55 
n” » »„ „Warob. 66-90 Srebro . . . . . 10480 
Renta w złocie 74:50 20-frankówka . . 9-56 
Losy pożycz. zr. 1860 112— Dukat ces. men. , 569 
Akcje banku narod, 85t'— 100 marek niemiec. 58:65 
Akoje banku kredyt. 197:— 
Berlin. 
Rossyjskie noty ban. 20950 Stastsbahn. . . = 
Akcje kredytowe. . 840— Kolei Rnmnńskiej 15-10 
Lombardy . . . 117-50 Austrjackie banknoty 17060 
Galicyjskia . . 105:40 Uspos. : stałe, 


Paryż, 8%, renty 70-87 Lombardy 152-— 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. września. 
Hotel Eurepojuki. R. Cichowski z Królestwa, 
R. Szwojnicki z Warszawy, K. Torosiewicz z Tarnopola, 
G. Uager z Wąrszawy. 
Hotel Langa. K. Wysonki z Hrehorowa, A. Kai- 
ka z Okocima, J. Króber z Wiednia, H. Kripps z Heii- 
orn. 


Nadesłane. 


Powróciłem do Lwowa 
i ordynuję w godzinach zwykłych 


Dr. HENRYK HINZE. 


DSF" Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Loterji złotej Stanisławowskiej na ce] 
dobroczynny. 


Dnia 4. września. żądają| płacą żądają | płacą En pierwszeńswia, |żądająj płacą 
A | mb 105 104 — |FKolei koszycko-1 71 — | 7050 
wów, £ Izby handlowej. 5% aa kietw, 130 zł IO EEEa na ee GAJIŃ 162.50 |151 75 
I. Akcje sa wa PT ARER iy jns. » Emisja z r. 1867/145 26 |145 — 
oi Cearn. 4 200 zł. 121 00 119 go [Losy Pożyczki z roku 1839/321 — [319 —| * Bony 1875:76 09, —— | o — 
auku Hip. gal. à 206 zł,|240 — |237—| » >» » 1854 |10825 |10775| 4 p.c.F. 100zł. m.k-|102 — | 101 — 
»_ Kred. gal. à 200 zł |218 — [215 — | e ów "pożyczki 1860 |11225 112—| $% qo0zł.w.a. PES- 
- é 1 austr). pr. 5°/ |107 50 | 107 — 
1 Lidy saaw sa 100%.| |, | paźstw zr. 1860. |1I960|110—| * polad wół tien 
Tow. Kred. gal. 5% w. a. „AJĘFR Losy pożyczki z r. 1864. |133 25 |132 78 BY, za 100 zł w.a | 87 — | 86 — 
U 4 a 5% . |86— 8530] * bowie pożycz.wggier. 78 a5 p » 5% w srebrze „| —— | —— 
n je | ° m — = i 
'3xmku Hipoteos. galio. 8*/, 90 6: | 8970 A E i ` 7 1 ‘i66 — |165 50 o aat Du 
CEE sa 100 8. E 98—| 9260] ge, za 100 sł 101 — | 10080 
Galio. Zakł. kred. włoś, 6°/,| 94 _. księcia Salm . . :| 89 —| 38 50 Bt e 
Ogóla. roln. kred. zakl. dla U ag Palfy 8075 |8026| m nenaon | 
. : » me .- Uger, 
Gal. i Buk. 6%, los. w 15 5 .. |29—|g8—| * , J 
Tomiredmiej Sh wit |92] 3 mę kedoaeh. |82 paso , (uh, agon) 7068 ar 
IV. Obligi sa 100 wł, : m Wadkęse |22] 275) , Biedm.200x2 wa. | 6425| 6375 
Indemnixacyjne galicyjak.| 8560| 8470| a kr. Waldsteia. > | 2350 22 | * e Budolfa300s.) 
Pekyczki kraj. 1878 a 69, 93—| 90— | a hr. Keglevich . 1825 | 1276 Tow. wam, kg =. 77 — | 7660 
Losy miasta Krakowa. .| 1650 14- | a Rudolfa. | > . | 14— | 1850| żel, po'300 sh, .|88—| 87 
go. zad” 2050 | 1850 | a tureckis40Ofrauków| 1475| 142 a ; R P 
. Monety. oluiy. 
. . „| 564| 555 | Aje bankowe i A] ; 
Dukat holenderski . 2P570|. 560 |Banku S Eaa „|858 — |856 — komi koroni sing F A 
m0 bensaa. 1. | 962| 952 [Zakładu kredytowego, .|197 201196 90 lan pzupówka ns wagt) 056] 955 
Pół imperjal rossyjski .| 982| 962 |Żeglugi par. na Dunajn |372 — |370 — |Sgwereny angielskie ¿| 1195| 1130 
Rabel ressyjski Maay i 190 180 |Kelei północ. Ferdynanda aS eA Imperjały rossyjskie .| 9 975 
yog marek „niemieckich | 0 je, rashod. o Kutbiey 177 = 176 50 |grębre kupeny . . aaa pa 
EA 72) „o E = zi 
Kepony w srebr. za 1 zł. bonae 0) R Galion 4 4 *|246 25 |245 76 za Ao 5865| 5855 
Wiedeń, 3 września. a Crerniowieckiej . .|12075 |120 25 |pzpoj pap. . . > | 128] 122 
5*/sjedn.dług państ. baak.| 6455 | 6440 | = Albrechta . . . hT 1125 
A s s m 6710 6690 a tą ei gaj 111 25 |= s 
Renta w złoolo za 100 pap. —— | 7475| » Fi Rudolfa 309 st. r. 11075 |110 25 : 
A Oblig. ind. Wit. Austr. —— |104— | © N stol a 18 78 TET Warszawa, 30. sierp. |rb, kp. rb.kp. 
0 s» » czeskie „| — — |103 25| © œ : "Bogami. | z 
ET węgierskie 767550 | ; Oeann dekie -ligg — [194 —- [Listy zastawne tej zer | — — | 160Z 
BO T9 1cyjakie 0 wach * - SE SZ Paji 2ei serji | — — a 
y » . bakowiósk. — | 8250 E KT z. 6113 — 11250 = i knpon GE 764 
$„wgg.poŁk$L800fe120Gl. | 96 E0 | 97 50 | pa pl r wncisckaJózeła „IB I0—| » + Sapon | — 80| 951/4 
Listy saowna. 18750 e likwidacyjne u ga s | 
5%, Banku Narod. | 9820| 9805 (Banka Śranko-a 0— pies, 
i, galicyjskie . Kd == | 7775) a galie dia bandh R a kani n fa 
€ gal. bak? kred. wose. | 95 — | %—| u kred pai — — | potyo pcem. idsi! —— | — 
BL: . bapi poufna m 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Szczetki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów 

i do paznogei, Grzebienie do czesania, za włosy ido 

lohów, Albumy, Portmonetki, Tyt.nierki, Rzemienie 

do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 

do grania, Marki preferansowe, Stróny do skrzypców 
i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki. 


Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety par 
ryskie od zł. 1:30—5, Parasole od zł. 1-20—10. 


HAFTY zaczęte I skończn 


na suknie i kanwie 
we unzajwwiełzwzy ma w y Rap" <*- 


1210 17—0 (5) 


"la malex!. 
Niezawodnie skutkująca ; 


CZEKOLADA 


przeciw robakom | 
1l sztuka 15 centów. | 
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 120. 


ZIEOOCOOOCYKKAIOOOFIOCICEK 
a Wszystkie ksiażki szkolne 


5 globusy, atlasy i mapy geograficzne 


poleca księgarnia 


ŚŁYFARTEA 1 GŻAJOWSKIEGO 


e e mo wte. 1409 2—2 


A | 


Składy na prowincji: W Przemy- 
ślu Józef Mnazewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn, apt.; w Zbarażu E. ; 


Cla pp. kupców i przemysł: wców! 
|Najkorzystniejsza reklama 


Przez czas wystawy rolniczo-przemysłowej 
wychodzi we Lwówie codzienne pismo ilustrowane pod tytułem : 


NTSPAWA KRAJOWA 


m jiko urzędowy organ Komitetu wystawowrgo i rozpowszech- 
zj nione będzie w znacznej liczbie egzemplarzy, drogą prenume. 
raty (miesięcznie 3 złr.) i sprzedażą na placu wystawy. 


Ogłoszenia (anonse) przyjmuje r e J 
Ea e 
EW i któro wedłag 


sw 


Nauczycielka muzyki przyjmojejĘj 
) ¿fx dużym plAcera frontowym do budowania|18 stancję panienki uczęszczające do szkół 
Kruh, apt.; w Bołszowcu u A. Wągo- |, obszerny» fruktowym i jarzynowym|lub kouwiktów i wychowuje takowe 2 ro-|88 
wicz, apt. j 1075 23-0 ; |ogrodom, jest s wolnej ręki do sprze- dziciełską treakliwością. je 

moco |dąmin. Z ceny kupna moke zostać przy Bliższa* wiadomość wulica Krakowska I 


RZ CLA ZZ ie 3000 zł. — Wiedomość w Admin a e 
W ILT 1 A koza ył Miosa 26 0. |l 20 TIL. piętro. 1371 3—3 
ai  POWWWYWOWWWOWO |. 
w goście szwajcarskim, nowo zbudowana V/A } i Chi g 
1. 12? na Łamarstynowie, przod- BRY Med. i Chir. 
A «A P 
Pain 


mieście Lwowskie, zawierająca ośm ubi. ROS: 4 Dr. OSWALD BYK 


kacyj z wszelkiemi zabudowauiami gc- 
akuszer f 


i tegoroczuym plonem 7 morgów rob 
i łąk, ogród warzywny i owocowy, jest 
z powodu zmiany stosunków famil inych. 
natychmiast do sprzedania lub wy- 
dzierżawionłio. — Bliższa wiadomość 
u właściciela Andrzeja Tomnszewskiege 
na miejsca. 1369 1—1 


NN 


spodarskiemi, z fundnszem iastrukty j 

p1 lekarz chorób kobiecych. gig 
$ _ordynuje od 2 4 d 
9 przy uliey Karola-Ludwika, nr. 21, 
1084 IL piętro. 33 —l 


4 
d 

$ do 2. po poładniu, (gdzie drukarnia „Dziennika Polskiego ) we 
Lwowie, za opiatą tylko 6 emt od wiersz: drobnego dru! u. 


Realność zorion | 


” 
$A 


Nal ie] przy ulicy Łyczakowskiej we Lwowie. É 
Naj wyborniejsze P A Lokon jest pod bardzo korzystnemi warunkami| ————== A 
1 kil Jakilood90c. do:2 złł20r z wolnej ręki Saauownej Publiczności, życnącej sobie | 

: nabyć tanie, trwałe i dosi - 
2 l 0 do sprzedania. yć tanie ałe i doskonale wypróbowane 


zł. 1507 dniem 10. września b. r. rozpo: KT prowiuji. 


Pomadek . . . f 
karmelków zł. — 90 czynam w Rzeszowie 


ie zatusków Bliższej wiadomości u łzie'i Salou Mód 


pani Marji Bonrdon pod l. 9 ulica Sobi*- 


Maszyny d0 szycia 


Owoce w konserwie . zł 2 = : : 
Praliny czokoladowe Ma- k ki skiego I. piętro we Lwowie. 1401 3—3 

ain AE MEA e e nau ę muz == wszelkiego systemu i konstrukcji 
Pioczywek do herbaty . zł. 120 É g y j 


j. 


mam zaszczyt polecić 


O każdej porze najwyborniejsze 
wielki mój skład 


Lody 


według metody Chopina, chcący ko- 
rzystać z tejże raczą się zgłosić do 


dzek 


1377 3—0 


lepsze 


strasse 21. ukazały się właśnie: 


ECAENNICY PODLASCY 


Powyższy obraz wykonany prze” -powyższy zakład ze znaną zwykłą sta 
rannością tworzy odpowied Ją czasowi ilostrację do dziejów współczesnych Ciż 
= |sami Moskale, którzy cbacnie wciągnęli Turcję w wojnę pod pozerem Indzkości 
i opieki chrześciaństwa przeciw barbarz*ńskim nadużyciom, ci sami Moskale 
przedstawieni są dosk nsla na obrazis jak mo"dują nielitościwie polskich ke toli: 
ków za t^, że ci nie ohc wy'zea się ewei w'*ry 


Możua odebrać Klucz do pierwszego 
i do połowy drugiego tomu nowei gra- 
matyki francuskiej, ułożonej przez J. Da 
wida według metody Larcuns, w księ: 

rniach pp: Wilte, S»yfąrtha i Czej: 

akiego, i u wydsewcy tej gramatyki 
w rynku l. 38 na II piętrze, 

Osob”, które się zgłoszą prosto do 
skladu wydawcy po tę Gramaiykę, 
czy po Klucz, lub po drugi tom 
Ucznia, będą mogły otrzymać każdy 
zeszyt skoro wyjdzie ż drukarni, nie por 
trzebując dopomiuać wie. 

Od !5. września łędzie można otrzy: 
mać pierwsze zeszyty drugiego tomu 
Ucznia. l413 1-0 

Każdy tom dla tczniów kosztuje 1 zł. 
W cta Kleer 2 zł 560 ct. 


OMISTA 


cci 
; 
w różnych smakach, mrożona kawa|0eE0 mieszkania na ulicę Bernar- A = kę [sag = 4 Nan Kl e dj sa 
i czekolada, poziomki ze śmie-|dyńską 1l. 330. 1410 3—38 75 CE m =; dw nią ceny. 1017 91-—0 
+ SRK" 19—2| Aniela z Aczkiewiczów Rużek.l mi: -= ą $ {aad erp Cenniki prnorełam opłatnie. 
ü sri a f hatowni t. 
Jan Müller . la a è STO =) As adlóze = rzeka xn. 
cukiernik obok Wiedeńskiej kawiarni. Najlepsze płótno IZ SEE <d EZ '3 : i 
EEEBIEZNIESE || ; BIELIZNĘ STOŁOWA 4 Se ZA W składzie @. IRefffe «steina c. k. nadwornej dru 
Ogłoszenie. poleca 1387 3—3 [|E wj Fammi fa = 5 karni i zakładu artystycznego w Wiedniu II. Rothenthurm- 
bel 


ERANGIŚZKA KOSOWSKA 


we Lwowie, 
hotei Europejski ł. 239. 


% 


| 
| i 
„ba 


Osoby mające dc pozbycia 


Pomieszkania 


ma zime 


w lotel Krakowskim 


w Mrakomie, 


na wzór pensjonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po ce- 
nach umiarkowanych. 


Dobra: zięmgkie 


porte restante. 1411 2—5 


o mmo + e D | 


KAWA i CUKIER 


najtaniej i w najlepszych gatunkach 


we Lwowie w handlach 
Wilhelma lub Juliusza 
ADAMA 


W 
| przejść na moskiewską schy-|^ 
zmę, BRZ wsgjędu na narzekania kobiet i jęki dzi*ci, które również z powodv|i 
sw J chrześcisńskiej wiary uśnierzeni zostali Obraz opiera się na faktycznej, 
hi:torycznej podsta-i3. Wisdomo np że w Pratnlinie 14 ludzi z powodu kato 
lickiego wyznania wiary przez Moskatów zostało wymordowanych, a jeszere wig- 
cej porauionych, rie ficząc zrozpaczonych, którzy wśród zimy do lasów poucie-| reg 
k<li i tam padli ofiarą zimna i głodu. '419 1—1 7. A 


EKON 


dmik ekome zny, han- zamówienia zwrócone wprost do składu, szybko zāała- 
Tygo dlowy NASZ: w powiecia Bóbreckim, pół mili od, mis- Mariackim d : twiają się. Odp zedający otrzymują stosowny rabat 
wychodzi we Lwowie od 1. czerwca h r sta powiatowego Bóbrka, pół mili od przy placu Marj pod I. 10 ETZ TETEE ETTEN 


dworca kolajow: go lwowsko - czerniowie. 
go, przy gościńcu krajowym położone, 
morgów obszaru, 8% z wolnej ręki 
wraz z inwentarzem żywym i mariwym j 
ję tegorocznym zbiorem natychmiast 
do Sprzedanis. — Bliższej wiadomo- 
ści udzieli © k. motarjusz w Bóbrce. 
1373 


co soboty. | ę 

Przedpiata miejscowa i zamiejacowa ;|cki 

kwartelnie 2 zl., półrocznie 4 zł, | 
rocznie 8 zł. 

Każdy numer „EKONOMISTY* 7% 

wiera : 1) Dział ekonomiczuy i społeczny: 

2) Dział handlowy. miejscowe i zamiej 


A 


4 


iw Głównym Ryuku pod 1. 30. 
1096 13-—0 


Meble pojedyńcze, 1% 
książki całkiem nowe, $; 


LWAJCARSKI 


; gie 3-3 
awozdania, cenniki, telegramyj LF > L 
pada sprawozdania z targów bydłe| g% IA uf e" TNP EAP das Buch der Erfiuduugen, (Gewerbe und Z fabryk 


czę - : aw orda zyst- Industrie, Mayers Cnv*rsations-Lexicon. 

boli oni prz AyteB Handłu $ 3) Spra. ) BALSAM Bildóraag mit erluterten Text, p Pa Fi 

wy kolejowe; 4) Dział finansowy, skoro- Ślbardzo tamto do sprzedania, W W nl l werni U 

widz A CY 1 Pei walnych Zgo y VETO RINIEGO t uli 'a Św. Zofii 1. 16. 1395 3—A 7 I 0 |. i mają > =P 
madzeń. kuraa telegraficzne i ciązuienia ; . ° OŁ Bal à 
lotów, obligacyj. akovj. listów hipote-|} M > będzie sprzedawany od dnia dzisiejszego ; 


esnych austro-węgierskich i zagranicznych Pub li- 


W 


Y przeszło 70 lat Szanownej 


żę pl Wg Kay: | KKOKOOOKIOOOKIKIOOOOOOKIOOOĆ uma BŁ Markiewicza veo, 
aa mm at Sea «4 if pf | Biot t at E an a pT eat eE E AAi 
eene eal PIAA PĘADNOŚĆ, Mane 8 rodziców” 


KANTOR WYMIANY 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efoktą i monpis 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


LISTY HIPOTECZNE, 


: najw. pont. s dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowzria Ea- 
pitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małłeńskicu i wojskowrsh, nm 


są w tym kantorze do nabvcia. 


ua Waxzysizio polecenia x prowincji wykanują 
1 Mię bezzwłocznie pe kursie dziennym beg dosliczania 


Po największej części wystarcza jedna fiaszk%. 


Otrzymać można we Lwowie u Zygmunta Ruckera, w piece s 
pod „Śrebruym Orłem,“ ulica Krakowska, 


Pa minionej porze siejdy Turnipsn do terazniejszch zasiewó% 


g Bawarską 
% Kireczkę sybirską 


S BG Zamówienia ns oryginalne holenderskie cybniki 
SĄ Myacyniów, Tualipanów i t. p., które wkrótce nadejdą uprasza 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 
TEOFILA LUCKIEGO 


we Lwowie plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego. 


VOOOV 


Loteria zota 


Pierwsza Emisja: tej-loterji nie dopisała 


Na skutek pozwolenia c. k. minisierstwa skarbu z dnia 39. pa- 
żdziernika 1876, |. 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877. 


Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 


Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 


Pierwsza wygrana: 


Bryła z szczerego złota wagi i wartości 2000 dukatów. 


Znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 


BĘ Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. BĘ 


BS Najprzedniejsze kuracyjne 7% 


inogrona feslawskie 


otrzymuje eadzienie świeże i rozseła najstaranniej w oryginalnych koszykach od 5 do 8 kilogramów, zaś 
w mniejszych ilościach w pudełkach,- równie i różne świeże owoce deserowe i na konserwy. 


1092 2—0 


c.k. uprzyw. galic. 


kupuje i oprzedaje 


prawa s dnia 1, lipcu 1868 Dz. P. P, XXXVIEĆ Sr., 98 


ikancjo służbowe i wadja, 


1031 74 -Q 


Choroby włosów wszelkiego rodzaju, 


| jako to wypadanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy 
|| w krótkim czasie, bez uciekania się do lekarskiega 
j traktowania 

Olejek taninowy Dr. Moras. 


Flakon wraz ze sposobem użycia 2 złr. 


Wzmaonia porost włosów. 


1057 20—20 


poleca 


Rzepę ścierniową, 


okrągłą i długą po miernej cenia. 
na zieloną paszę lub 
pognój, obsiew morga 


17 kiło. 50 kilo za 8 złr, 1039 15—0 


i" ESY OWC HP 


2 Stanisławowa 


dnia 31. grudnia 1877, 


eńskie, Francuskie i deserowe, około 56 gatunków 
asiczyńskie. — WÓDKI, BOZOLISY i LI- 


1050 48—0 
sprzedaję w handlu i rozeyłam koleją lub 


4 pieh ES i taw kr na Ch AE ka A SE. > are g a M8 1-833 Pomniejsze wygrane : 
© z Y a zywA „re ALYZUG, ma z) 
Eirene] i ai e a osos y aT aiaa KRWEA rodzsju =s 3 w NOWYM BAZARZE g A wygrana ky mr zł. w. a. 
ne sprawozdania z telże ej, ; inne słabości wedle przepim, 90 ho" 2 wd ie kjee 1. 26 „ jakoteż ilości SJ wie wygrane wartości po 500 zł. w. a. 
micszezane będą W « Ekono-|? stać można po aptekach tw fabryce ; aE% & i na Krakowskiem Nr 32, tak hurtem, jakoteż w drobnych ilościach. ; Dziesi DE h ter Nd Ł 
maiście*. 1375 5—15 |} fakon no I złr. 50 ent., wie- $E m ryja > 7 ; ZAC SE OSZCZ AC ACAR CACY ziesięć wygranych wartości po 100 xł. w. a. 

, Ad Wa najdogodniej 4 każej ilości za opuszeniem rabatu. z SE A J dE UNEZASTN"NPAZ NEON a A I EE ER ai Jako nowość wprowadzono LOSY WOLNE, z których każdy 
przesyłać przekaz»m nocztowym do ad:|> Flakony bez mego podpisu eg zfał- M b A w ra 5 gra na główne i pomniejsze ang, lecz na każd padek ać 
ministracji DR we Lwowie, ) "zo rane 1036 23 0 figg 5 i ni (—) © | pn a z Ga A ak 5 i Pevi , lecz n y wypadek wygr 
ulica Sykstuska l. 16. i g a S E n e; 

annaia (Bo Sais © Nie ma więcej siwych włosów! Los kosztuje 1 złoty reński 
PR PR. PAPA AREN. d p u DE ET 5 | 08 KOSZ uje Z1© y rensKi. 
sul cum |S CM F Użycia tylko. dwóc rzez c. k. Nižsz. austr. patologiczno- 
M Sċhalit ; Ś Lad y Fii pg 'H chemiczny Bać Téchataagek koma a za odpowiedni elber rę post. Kto sam kupi lub się postara b: rozsprzedaż dzie- 
» armist s A m B=: ka m dliwy środek więociu losów, otrzyma bezpłatnie jeden los wolny. 
ze istrz . . 
m EWOWIE, Hood a S.i? 2, [EJ Wiedeńskiego mieka do odmładzania włosów „ Dochód czysty przeznaczony | 
zane Załodca S ER m BAZĘ = E>m-Amrasos Wystarczy na założenie domu-dla-kalek i starców 
i w doma daw. Gótza l 14. gg ~ 5 eS 3 każdemu do przywrócenia siwym lub wypłowisłym włosom pierwotnej ich w STANISŁAWOWIE. 
Po nabytej wielostronsj praktyce + 4 -- ciat ma -A E barwy w ciągu najdłużej Ją dni, po czem dla dawnego ich utrzyma- : i S-N dy, BA : Yo 
główniejszych pracowniach zegarmi- r a sk 8 są S | nia użycie jednej lub p> -> m t w cięgu w miesięcy jest dostatecznem. Datek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie, — Date obułum Balizario | 
ę Sg A „ Cena Ef., z przesełką | et. więcej. a_ a. . 
; ; św i Apari H » ap RE, - la F. HELFERICH w Wiedniu, I. Auwiakel 3. fMomiiet Rady miejskiej 
owoców, lasęk z 7 morgów. — Folwark skład zegarów 1 zegarków kieszonko wyc u Pa E © OWIE $ 3 ; 3 1207 9—0 TE Słanisłarcomwmie 
ten składa się z dwóch ciał tabularnych,|z najsłynniejszych fabryk, przyjmuje oraz 8 N E Ś © E Składy: we LWOÓWII id Piotra Mikolascha i Jaljusza Nahlika; 2€., 
zatem i połowę tylko nabyć można, wszelkie zamówienia i reparację z pro- su = pó * ; w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego i Ernesta Stockmar. 1078 15— 26 Ea r er aea 2 
Bliższa wiadomość a of ia pod wieji, która jak najdokładniej wykonywa z -a z 8a = s | e SŁ 
adra F. D. tam mieszkającego. pod całoroczną pwarancją. 1027 25--0 PYT © mą = EE — 
sem 4 ją i Ę EPR E Już znany z taniości, rzetelności I dobrych towarów handel 
Bo ią z we Lw owie 
. w + + 
ELIXIR ET DRAGŃES DU D' RABUTEAU m mong Miz © papis | 
(Lazróat de Plastitat do France) is 3 2 oR r ; obok Hotelu Warszawskiego — poleca 
e 9 „S$ 5 Ą h r ; ET 6 , z PF. 
i , i Ż wi Dag w KAWY Ceylon piykne duże, Mocco arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. — HERBATY chińskie I ro- 
: ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU SP ne zostały $ EE $ syjskie zjodnały koble już wsiętośći pół kilo złe. 1-60, 2/8 i WENA Wggłorakie, Aqstrjackie, | W È i 
w szpitalach + ;zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- T Rz 4 butelka od #5 nat. do 6 złr. PORTER angielski — PIWA butelkowe: * ackie, Pileneńskie i 
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. Tot % JEWORY z fabryk: Zańcuckiej, Bialskiej, Opuwskiej i zagranioznych. 
_ Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WW YNĘDZNIENIE, NIEDO- opa Pa BEE” Wasrelkie artykuły kuchenne wchodrące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. “WEE 
ER WISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE 5m z | : a s asai s o 
i e. piesprawiająo nigdy ka gm EEE ' Wody mineralne Z zaręczeniem prawdziwości i świeżości pocztą jk najstaranniej opakowa. 
Z wa w PARYŻU, u p. CLIN et ca Racine, 14. m 5 oaea s f z 
Dostać mj 20 we Laoowia, w piece p. Mikolacha; w Czerniowicach, Fa Í IBF" Zamówienia od złr. 50 posyłąm franko do kafdej stacji kolei galicyjskich, nie licząc również nio za opakowanie. 


w apiece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


tak w miejecu jak I na prowinoji, poleosm się takowym nadal. poważaniem 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


Przesyłki pocztą xa raliczką usknteczniam najsnmienniej odwrotnie. — Dziękując za dotychczasowa zaufanie i względy Szanownym P. 
Z 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza, 


T. kupującyw 
Gustaw Kssimieors Nowicki. 287 


